SĄ, KTÓRZY RZECZPOSPOLITĄ W KIESZENI CHO- 
WAJA: RZECZONO NA TYCH, U KTÓRYCH POSPOLITE 
DOBRO TAK DALEKO W CENIE, JAKO ICH WŁASNA 


ABC 


NOWINY CODZIENNE 
Warszawa, piątek 9 kwietnia 1937 r. 


r stag 
Nir. 111 


Przed Najwyższym Trybuna- 
łem Administracyjnym 
się skarga profesora Uniwersyte- 
tu Warszawskiego, dr. Zygmuńta 
€ybichowskiego, który przenie- 
siony został decyzją Minister- 
stwa W, R. i O. P, w stan nie- 
czynny. 
~ Podczas nieobecności prof. Cy- 
bichowskiego w marcu 1933 r. 
ukazało się rozporządzenie mini- 
stra o zwinięciu dwu katedr na 
wydziale prawa Uniwersytetu 
warszawskiego, które piastował 
prof. Cybichowsli. Wobec zwinię 
cia katedr, które nota bene na- 
dal istaniały tylko pod inną naz- 
wą. prof. Cybichowskiego prze- 
niesiono w stan' nieczynny, 

Rozprawie przewodniczył pre- 
zes Hełczyński, referentem spra- 
wy był sędzia Chrzczonowicz, ja- 
ko trzeci sędzia zasiadł dr. Kahl. 
Mimisterstwo W. R. i O. P. repre- 
zentował naczelnik wydziału 
prawnego p. Z. Kwiatkowski. 

Pełnomocnik prof. Cybichow- 
skiego, adw. Jerzy Czerwiński 
rozpoczął swe przem:wienie od 
przytoczenia głosów: b. ministra 
Janusza Jędrzejewicza, ministra 
Świętosławskiego oraz prof. Czu- 
my — generalnego referenta ko- 
misji sejmowej przy przeprowa- 
Aniu zmian w ustawie o szko- 
łach akademickich. 


Co mówił 


min. Jędrzejew:cz? 

Minister Jędrzejewicz w prze- 
mówieniu swoim w Sejmie mó- 
wił: „Jeśli z powodu koniecznoś: 
ci oszczędności budżetowych zwi 
ja się katedrę, to na pewno ni- 
gdy nie zwinie się katedry anato. 
mii na medycynie, chemii na 
przyrodzie, elektrotechniki na 
Politechnice. Może ktoś. raczej 
przypuszcza, że minister po to 
zajmuje swój urząd, aby w spo- 
sób bezceremonialny likwidował 
niemiłych mu ludzi, nie zwraca- 
jąc uwagi na interes szkoły aka- 
demickiej i młodzieży. Proszę pa" 
nów, nie wyobrażam sobie ta- 
kiego ministra. Gdyby się taki 
snalazł, mie wątpię, że byłby 


zmuszony do natychmiastowego | 


opuszczenia swego stanowiska. 
Przepowiednia 
min. Świętosławskiego 


Min. Świętosławski w uwagach 
nad projektem do nowej ustawy 
szkół akademickich stwierdził 
zaś co następuje: 

„Specyficzna rola szkół akade- 
mickich, polegająca na pracy dla 
przyszłości, wymaga przede wszy 
skim  niezmąconego spokoju i 
wielkiej równowagi. To też usta: 
wa, nadająca nadmierne upraw- 


Sensacyjny proces przed N.T.A. 


Prol.Cybichowskicz Ministerstwo W.R.iO.P. 


Min. Swiętosławski przepowiedział zajścia na uczelniach 


, organizacyjnej 


tej zmiany profesor utracił moż- 
ność wykładania. Jeśli chodzi o 
zwolnienie prof. Cybichowskiego, 
to żaden z tych warunków nie 
istniał. Zwinięto dwie katedry, 
lecz na ich miejsce stworzono 
dwie take same katedry, o tym 
samym zasięgu į zakresie nau- 
kowym, a tylko pod inną nazwą. 
Różnice Bą pozorne i nie mogą 
być uznane za zmiany organiza- 
cyjne. 


Daia, wytarta gumą 


Obrońca zadał sobie trud zba- 
dania dokładnego 68-ch wypad- 
ków zwolnienia profesorów wsku 
tek reorganizacji studiów od po- 
czątku naszej państwowości. Wy- 
padek z prof. Cybichowskim jest 
wyjątkowy. 

Następnie adw. Czerwiński pod 
niósł jeszcze jeden zarzut prze- 


ciwko zarządzeniu Ministerstwa. | 


W chwili przenoszenia prof. Cys 


bichowskiego w stan nieczynny, | dział p. Kwiatkowski, 


ustroju studiów,; dwa grzyby w barszcz. Tymcza-, nia decyzji. 
znalazła bądź wskutek tego, że wskutek| sem na dwa dni przed rozprawą 


w Trybunale Administracyjnym, 
prof. QCybichowski otrzymał od 


władz administracyjnych zawia- 
domienie, że w dniu 7 kwietnia 
ub. roku zawieszenie profesora 
zniesiono. Przypatrując się do- 
kładnie pismu stwierdzić trzeba, 
że ulegało ono kilku poprawkom. 
Data 7 kwiecień 1936 rok popra- 
wiona była na 7 kwiecień 1937 r. 
potem znów wytarto cyfrę gumą 
i poprawiono na 1936 r. [o wszy- 
stko wskazuje, że decyzja w spra 
wie profesora nie zapadła w tym 
czasie, jaki podaje pismo. 
Kończąc przemówienie, adwo- 
kat Czerwiński wyraził nadzieję, 
że decyzja Ministerstwa, jako 
krzywdząca wybitnego profesora 
i uczonego o światowej sławie 
dła dobra służby i nauki, będzie 
uchylona przez Najwyższy Try- 
bunał Administracyjny. 4 


Pod konice swego 
przemówienia prosił o zarządze- 
nie tajności rozpraw, gdyż chciał 
omówić akta sprawy dyscyplinare 
nej. Adw. Czerwiński oponował 
przeciwko temu i Najwyższy 
Trybunał wniosek o tajność roz- 
prawy oddalił, Wyrok ogłoszony 
będzie 20 kwietnia. 


ZASIĘGA KIESZENIĄ. 


Andrzej M. Fredro 


„Przysłowia mów potocznych” 


XVII w. 


Rok XII 


__ Nadzie.e mordercy zawiodły 


'  Psychiairzy orzekli że jest on normalny 


W procesie degeneraia i mor- 
dercy Stanisława Adolfa Albera 
odbyły się przemówienia. Cała na 
dzieja oskarżonego na orzeczenie 
biegłych psychiatrów i uznanie 

o za miepoczytalnego — zawio- 
dia. Lekarze orzekli, że Alber jest 
człowiekiem normalnym © nis- 
kich instynktach, złośliwym kłam 
cą, który nawet na ławie oskarżo 
nych chce odgrywać rolę Katona 
i męczennika miłości. W chwili do 
konania mordu, mimo wypicia 
większej ilości alkoholu — był po 
czytalny i zdawał sobie sprawę z 
konsckwencji, jakie pociągną za 
sobą strzały do Heleny Mańko- 


wej. 

Prok. Marcinkowski w dwugo- 
dzinnej mowie oskarżycielskiej u 
dawadniał, że Alber nie jest ofia 
rą tragicznego splotu okoliczności, 
lecz nędznym kryminallstą, któ- 
ry dokonawszy mordu, chce się ra 
tować, deklamując o wielkim po- 
świecenin, miłości i o zabójstwie 
na żądanie ukochanej kobiety. _ 

Z kolei zabrał głos pełnomocnik 
matki zamordowanej kapitanowej 
adw. Tokarski, który wnosił po- 
wództwv cywilne w wysokości 1 
złotówki, jako odszkodowanie za 
straty morałne, Poczatek rozpras 
wy patrz str. 2. 


Wojna niemiecko-sowiecka 
na falach eteru 
Potężna radiostacja niemiecka rozpoczyna akcję 


BERLIN, 8. 4. (tel. wł). Nie- 
mieckie biuro informacyjne ogło- 
siło dziś następujący komunikat: 

„Wobec tego, że sowieckie ra- 
| diostacje rozpowszechniają stale 
oszczercze wiadomości o Rzeszy i 
innych państwach, posługując się 


0 ta'ność przy tym 6-ma językami, niemiec 
Na zarzuty skargi odpowie-* kie radiostacje postanowiły przy- 
naczelnik | stąpić do kontrataku, posługując 


był on zawieszony jako profesor | wydziału prawnego Min. W. R.ij się tą samą bronią. 


na uczełni. 


Zastosowano więc O. P. domagając się zatwierdze- 


„W tych dniach niemieckie ra- 


Nadużycia dygnitarzy w Łucku 


Prezydent 


W dalszym ciągu 


w Łucku, Sąd Okręgowy w Łucku 
przesłuchał świadków oskarżenia 
którzy ujemnie charakteryzowali 
działalność oskarżonych, a w 
szczególności wiceprzeydenta 
l Wasilewskiego. Świadek Star- 
czewski, prezes Komisji Rewizyj 
nej Rady Miejskiej, który zeznał, 
że praca Komisji Rewizyjnej na- 
botykała na znaczne utrudnienia 
ze strony Zarządu Miasta, a w 
' szczególności prezydenta  Węży- 
lka, który utrudniał pracę komi- 
l sji. Doszło nawet do wydania wy 
Iraźnego zakazu przez prezydenta 
' miasta członkom Komisji Rewi- 
|zyjnej przeglądania ksiąg. Świa- 
dek złożył wówczas odpowiedni 


| Ukończony w tych dniach 
; proces o przygotowywanie za- 
{machu stanu, wytoczony 8 
młodym Polakom - narodow- 


nienia ministrowi oświaty, nie com, podejrzanym o drukowa 
może gwarantować, że spokój ten nje i kolportaż nielegalnej 
zawsze będzie zachowany. Od sta- | Sztafety", wywoływał duże 
nowiska zajętego przez każdego zajnteresowanie opinii i obfi- 
ówczesnego ministra oświaty Za- tował w szereg ciekawych i 
leżeć „będzie bieg i sprawność uvmownych momentów. 
„pracy uczelni akademickiej. "Jednym z najbardziej cha- 
Wobec nadmiernych uprawnień | rąkterystycznych momentów, 
danych mu przez ustawę. rzeczą ' świadczących o dokonywaniu 
ministra powinno być rozumne i się w Polsce przemian ideo- 


umiarkowane  wyzyskiwanie, a |wych, było przemówienie 
raczej niewyzyskiwanie  upraw- | przedstawiciela władz proku- 
per ratorskich, prok. Piotrowskie- 


go. Oskarżyciel publiczny, zre 

_ | zygnowawszy z omów'enia ze- 

rwi le do kwestii znań świadków oraz całego 
Cyg anych z usunięciem prof. postępowania dowodowego, 
ski = aa iero, TA Sg -1 | niezbyt mocnego z punktu wi 
„Wierdza, że wolność nauki dzenia askarżenia oparł swe 
e maczy wolność ludzi tę naukę przemówienie oskarżycielskie 
pielęgnujących, Gdy się gnebi na bardzo szerokiej podsta- 
profesorów ; utrudnia im pracę. |wie, zwracając się swymi Wy- 
nie ma mowy o wolności nauki. | wodami poprzez oskarżonych 
Ustawa Wyrażnie określa warun- | do całej narodowej opozycji i 
ki przeniesienia profesora w Stan, wymawiając jej niewiaściwy 


Q represjzch 
Przechodząc Ściśle do 


nieczynny. Może to nastąpić w, stosunek do „wspólnego nasze sądowej w swym prze! 
dwu wypadkach: w razie zmiany go dobra”, jakim jest państwo niu obrończym adw. 


rozprawy o|memoriał Urzędowi 
nadużycia w Zarządzie Miejskim | kiemu i następnie 


Wojewódz- 
zrezygnował 
ze stanowiska członka Komisji 
Rewizyjnej i radnego miasta, W 
drugim dniu rozprawy Sąd wy- 
słuchał wyjaśnień biegłego Olo- 
wińskiego, z. prezydenta m. Łuc- 
VOSE ME WE... VEE 


Spłonęła 
cała wioska 


STANISŁAWÓW, 8. 4. W Bol- 
szowczch pow. Rohatyn wybuchł 
ogromny pożar. Pali się cała nie- 
mal wieś. Dotychczas spłonęło 20 
domów. Pomoc przybyła z Bur: 
szłyna i Rohatyna, a następnie 
również ze Stanisławowa. 


polskie, zagrożone ofensywą 
czerwonych czynników mle- 
dzynarodowych. 

I padły z fotela prokurator- 
skiego słowa tak proste, a rów 
nocześnie tak dziwni» na tle 
dzisiejszych stosunków brzmią 
ce: „trzeba być dziś w obozie 
narodowym, I 
wypadku popiera się obóz mię 
dzynarodowy”. I słowa te mia 
ły być poparciem aktu oskar- 
żenia przeciwko 8 sądzonym 
Polakom, przedstawicielom 
młodego narodowego pokole- 
nia! 

Szerokie „Jal 
swemu przemówieniu ubrany 
w urzędowe insygnia otiejalny 
przedstawiciel władz prokura- 


torskich pozwala nam w spra- 
wach przez niego poruszo- 
nych wyjawić nasze zdanie i 


nasze poglądy. A są one w 
swych konsekwencjach troche 
inne, niż te, którymi kończył 
swe przemówienie prok. Pia- 
trowski. 

Dał im wyraz już ua sali 
nówie- 
Jodze- 


TÉ 


w przeciwnym | 


tło, jakie nadał | 
|, 


miasta zabronił Kom. Rewizyjnej 
Przeglądać księgi Magistratu 


|ka, który przeprowadził badania 
ksiąg i zasad gospodarki miej- 
skiej. W oświetleniu biegłego, 
który stwierdził nielegalność u- 
chwał Rady Miejskiej w sprawie 
przelewu sum około 17 tysięcy 
zł. do Kasy Koleżeńskiej i bez- 
prawność wykonania tej uchwały 
zarówno sposób wykonania 
budżetu, jak i gospodarki miej- 
skiej przedstawia się  uiemnie. 
Obrona usiłowała podważyć ze- 
znania biegłego, zarzucając mu 
tendencyjność wywołaną fak- 
tem przegrania przez niego pro- 
cesu z Zarządem Miejskim o od 
szkodowanie za czas poprzednie- 
go sprawowania obowiązków pre 
zydenta miasta na sume 40 ty- 
sięcy złotych. 

€D 


r i 


wicz. Stwierdził, że jeszcze 8 
lata temu było niemożliwe, 
by przedstawiciel prokuratu- 
ry głosił jawnie hasła skupia- 
pia się w obozie „narodowym 
| przeciw międzynarodówkom 
li hasła narodowego państwa. 
Za takie hasła szło się wów- 
czas do Berezy — mówił dalej 
b. więzień obozu izolacyjnego, 
zesłany za kierownictwo le- 
|galnym Obozem Narodowo - 
iRadykalnvm — i właśnie lu- 
dziom, którzy myśleli i dzia- 


tali. jak oskarżeni, ruchowi 


narodowo - radykalnemu zaw- 
dzięcza p. prokurator, że mo- 
głosić takie hasła. 

P. prokurator poruszył jesz- 
cze sprawę niebezpieczeństwa 


| 


komunistycznego. Ma rację 
twierdząc, że powiększanie 
istniejącego dziś rozstroju 1 

działal- 


rozprzężenia ' przez 
ność konspiracyjna i podrywa 
nie zaufania do władz idzie 
pośrednio na rękę, komuni- 
stom i że dziś właśnie potrze- 
ba nam ładu i spokcju. Ale 
czy to jest wszystko, co moż- 
lua w tej sprawie powiedzieć? 


diostacje organizują stałe audy- 
cje za pośrednictwem jednej z 
najsilniejszych stacji nadaw- 
czych. Audycje te, nadane w 6-ciu 
językach będą poświęcone walce 
z komunizmem jako „klęską spo- 


łeczną Nr, 1' oraz wyświetla- 
niu okropności, jakie odbywają 
się na terytorium sowieckim“. 

Niemieckie biuro nie wymie» 
nia jednak języków w jakich bę- 
dą nadawane audycie. 


Gen. Galica przewodniczącym 


władz odcinka wiejskiego 0.Z.N. . 


Jak się dowiadujemy, został już 
ostatecznie ustalony i w najbliż- 
szym czasie będzie opublikowany 
skład władz sektoru wiejskiego o 
bozu płk. Koca. Przewodniczącym 
sektoru będzie gen. Galica, w1ce: 
przewodniczącym b. marszałek 


Dębski. Do zarządu wchodzi 9 œ- 
sób z posłem Łazarskim. 

Jest rzeczą charakterystyczną 
natomiast, że do władz odcinka 
wiejskiego nie weszli t, zw. „sław 
kowcy*, posłowie: Kielak, Chyla 
i Gwiżdż. 


Nie wolno krytykować 


ukrainofilskiej poltyki woi. Józewskiego 


Nie dawno całe społeczeństwe 
polskie Wołynia oburzył niesły- 
chany w formie atak tygodnika 
sanacyjnego „Wołyń' na ks. pra- 
łata Tokarzewskiego, b. kapela- 
na Naczelnika Państwa J. Pil- 
sudskiego, proboszcza w Kowlu. 
Ukrainofiłski tygodnik zaatako* 
wał znanego działacza za pogrze- 
bową mowę, jaką miał ks. Toka- 
rzewski nad trumną jednego z 
posterunkowych P. P. zamordo- 
wanego przez terorystę rusińskie 
go. Obecnie poruszyła opinię Wo- 
łynia wiadomość. że starostwo w 
Kowlu zajęło broszurę napisaną 

i wydaną przez ks. prałata Toka- 


Czy wydawanie nielegalnej 
„Sztafety', zamachy petardo- 
we przeciwko żydom wyłącz- 
nie skierowane, zaburzenia na 
wyższych uczelniach i cierp- 
kie plotki polityczne nie są je 
dynie włórnym zjawiskiem, 
wynikiem polskiej rzeczywis- 
tości? 

I wreszcie czy niebezpiczeń- 
stwo komunistyczne z!ikwido- 
wane być może środkami me- 
chanicznymi, sprawną policją 
i silną administracją” Czy nie 
trzeba mu w pierwszym  TZę 
dzie przeciwstawić wyraźną 1 
niekompromisowo wyrozumo 
waną ideę, zdolną powsirzy- 
mać napór czerwonej fall: 

My ideę taką widzimy 1 w 
wierzymy w jej , niewątpliwe 
zwycięstwo, pamiętając pełne 
powszechnego entuzjazmu dni 
sprzed lat trzech z okresu 
istnienia Obozu Narodowo Ra 
dykalnego i sukcesy jego prze 
de wszystkim w dzielnicach 
robotniczych, — dni poprze- 
dzające... Berezę Kartuską. 


BP Wied 


rzewskiego p. t. „List prywatny“. 
Broszura była tłoczona w jednej 
z miejscowych drukarń. Starosta 
Kubicki, zajmując druk, dopa- 
trzył się w nim cech  przestęp- 
stwa z art. 170 k. k. Sąd Okręgo* 
wy w Łucku, na mocy obowiązu- 
jącego dekretu prasowego zas 
twierdził zajęcie druku — 'tylka 
za dwa ustępy broszury, co zaś 
do pozostałej części zarządzone 
przez starostwo zajęcie sąd po- 
stanowił uchylić, 

Jak się dowiadujemy czcigod* 
ny kapłan w broszurze swej ujem 
nie ocenił ukrainofilską politykę 
woj. Józewskiego. Druk miał być 
zresztą skierowany do ludzi de- 
cydujących w sprawach polityki 
narodowościowej, aby  przedsta* 
wić grozę sytuacji na Wołyniu. 


Min. Beck 
ma wyjechać do Rzymu 


Jak się dowiadujemy, W Mês 
długim czasie m?nister spraw za- 
granicznych P. Bóck wyjedzie z 0% 
ficjalną wizytą do Rzymu. 


Nominacje 
w Min. Skarau 


Zastępca dyrektora departas 
mentu obrotu pieniężnego w Min. 
Skacbu mianowany został dotych 
czasowy naczelnik wydziału w 
tym departamencie p. Sadkowski, 
który dotychczas pełnił funkcję 
prezesa Rady Spółdzielczej, 

Nominacja p.  Sadkowskiego 
jest e tyle charakterystyczna, że 
jest on zbliżony do „Naprawy“. 


W RADOMIU 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Henryka Lipinskiego 
ul. Lubelska 31. 
1B-rg Dzienników) 


Str. 2 


Nie prostujące sprostowanie 


Aibo „reprezentacja, albo prezesuu 


Kupcy muszą zrobić porządek 


Otrzymaliśmy od Zarządu Cen-j jest kupcem drzewnym? Czy zajmuje p. Mierzejewskiego, bo mamy prze- 


tralnego Związku Detalicznego 
Kupiectwa Chrz. list treści na- 
stępującej: 
Do 
Redakcji „A. B. C. — 
Codzienne“ 

*W związku z artykułem w „ABC — 
Nowiny Codzienne“ z dnia 1. IV. 
1937 r. p. t.: „Intratne odczyty pp. 
prezesów': prosimy © zamieszczenie 
poniższego wyjaśnienia: 

1) Prezes Zarządu Centralnego 
Związku Detalicznego Kupiectwa 
Chrz. R. P. p. Wacław Mierzejewski 
nie jest „zawodowym wojskowym“, 
jak to stwierdza artykuł, natomiast 
jest b. oficerem formacji polskich na 
Wschodzie, a następnis Wojsk Pol- 
skich. Z chwilą zakończenia wojny 
opuścił szeregi armii w stopniu kapi- 
tana rezerwy. Odznaczony Krzyżem 
Niepodiegiości. 

Nieprawdą jest, że p. prezes Mie- 
rzejewski jest „urzędnikiem“, prawdą 
jest natomiast, że jest kupcem bran- 
ży drzewnej. P. prezes Mierzejewski 
. migdy nie był i nie jest urzędnikiem 
„Stowinkolu”, natomiast jest człon- 
kiem Zarządu S. A. „Stowinkoić i 
funkcję tę pełni jako reprezentant 
Centralnego Związku. 

2) Przewodniczący Koła Kupców 
Mydlarsko - Farbiarskich p. Kazi- 
mierz Wojterkowski jest istotnie kie- 
rownikiem działu mydlarskiego f-my 
„Stowinkol* S. As pełniąc tę funkcję 
z ramienia Koła Kupców Mydlarsko- 
Farbiarskich honorowo. 

3) Prezes Zarządu „Kasy Kupiec- 
twa Detalicznego" Sp. Z o. o. p. Sta- 
nisław Józefowicz, cieszy się mgóle 
nym uznaniem wśród  kupisctwa 
chrześcijańskiego, co było uwidocz- 
nione na Walnem Zebraniu Kasy, któ 
re wyraziło jednomyślnie podzięko- 
wanię za pełną poświęcenia pracę 
dia dobra Kasy, która może świecić 
przykładem innym instytucjom tego 
rodzaju. 

4) Wszyscy wykładowcy w liczbie 
7 na Kursach oświaty zawodowej 
organizowanych przez Związek, po- 
bierali honorarium przewidziane pre- 
liminarzem budżetowym Kursu, za- 
twierdzonym przez Kuratorium Okrę | 
gu Szkolnego Warszawskiego.. 

5) Zakończenie artykułu stwłerdza- 
jące konieczność „oczyszczenia atmo- 
sfery“ jest obraźliwe dla Związku, 
który w ciągu swej dziesięcioletniej 
dziatainości wykazał się dużą żywot- 
naścią, doprowadzając do zupełnej 
konsolidacji i grupując związki bran- 
żowe w swoich szeregach. Ostatnio 
odbyte Walne Zebrania Kół Branżo- 
wych wykazały zupełną harmonię i 
spoistość organizacyjną. 

Następują podpisy. 


Nawiązując do powyższego spro- 
stowania, żtwierdzić należy, że za- 
rzuty, postawione Prezesowi Central 
b. posłowi BBWR p. W. Mierzejew- 
skiemu } niektórym działaczom tej 
organizacji nie zostały obalone. 

Nie było nigdy naszą intencją ata- 
kować Źwiązex, jako instytucję — 
a jedynie majac nn względzie dobro 
kupiectwa i konieczność R 4 
szego unarodowienia handlu, wska- 
zaliśmy na te rzeczy i metody, które 
uważamy za niewłaściwe. 

Nie uważamy również, że wszyscy 
członkowie Zarządu > Centralnego 
Związku są ludźmi niewłaściwymi — 
sądzimy natomiast, że Szereg 0565 
nie ma ani odpowiednich kwalifikacji 
zawodowych ani ideowych. 

Ale wróćmy do sprawy prezesa 
Centrali p. Mierzejewskiego. Sprosto- 
wanie podaje, że nie jest on urzędni- 
kiem „Stowiakolu”, natomiast jest 
członkiem Zarządu jako rezi 
tant“ (historia tej „reprezentacji“ jest 
nota bene b. ciekawaj Centralnego 
Związku. jest rzeczą obojętna, jak 
się to nazywa — faktem jest. że 
Mierzejewski jako  „reprezentant" 
pobiera stałą nńesięczną pensję. Albo 
więc prezesura, albo „reprezentacja*? 

Co to znaczy, że p. Mierzejewski 
Ou AOS EEG 


Notowania gieł 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 288.65; Berlin 
(sprzedaż 212,78, Kupno 211,94); 
Bruksela 88,85; Gdańsk 100,00; Ko- 
penhaga 115,20; Helsinki (sprzedaż 
11,43, kupno 11,37); Londyn 25,80; 
Nowy Jork 5.21; N. Jork (kabel) 
5,2744; Oslo 129,60; Paryż 24.17; 
Praga 18,88; Stockholm 188.05; Zu- 
rych (sprzedaż 120,25, kup. 119.66); 
Wiedeń (sprz. 99,20, kupno 98,80); 
Montreal (sprzecaż 5.28%, kupno 
52554); Mediolan 27.83; Marka 
niem. srebrna (sprzed. 130,00, kupno 
127.00). 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (wieksze) 54,15 — 
5i.00, (drobne) 52,50—-53,25; 7 proc. 
poż. stabilizacyjna 368,00, kupon 
84,55; 8 proc. poź. prem. inwestyc. I 


+ = 
Nowiny 


em. 65,05, I em. 54,60; 4 proe. 
państw, poż. premiową dolarowa 
45.00—45,10; 5 pr. konwersyjna 


55,15—56,00; 6 proc, poż. dolarowa 
54,50 (w proc.), kupon 2.15 zł.; 8 
proc. Le Z. Tow, kred. przem. pol. 
funt. 75.00-—14,50 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. ziemskie dolar. gwar. kupon 
43,47; 4,5 proc. L. Z. ziemskie seria 
V 58,00; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 57,75—58,00; 5 proc. L % 
Łodzi (1938 r.) 52.25. 

Akcje: Bank Polski 101.75 — 
101.00: Warsz. Tow. fabr. cukru 
30,75; Węgiel 20,15—20,50; Li!pop 
13,60—13,75; Ostrowiec 29,0; Eta- 
rachowice 32,60—82.75. 

W obrotach prywatnych: 8 pror. 
pożyczka z r. 1825 |Dillonowska) 
52.38 (w procentach); 7 proc. po- 


iyaka śląska 4900 (Y WEL 7 P 


„reprezen- | 


aię operacjami giełdowymi, czy też 
ma jakieś dostawy? A jeśli tak, to 
jaki to związek ma z kupiectwem de- 
talicznym? 

Sprostowanie podaje, * że na kur- 
sach dokształcających wszyscy wy- 
kładowcy w liczbie siedmiu pobierali 
opłaty za wykłady... Tylka mała uwa- 
ga, na 7 wykładowców było 5 spe- 
cjalistów z poza terenu Związku, a 
mianowicie pp. Lipa, Labes, Iwasz. 
kiewicz, Kryński i Cyruliński, nic 
więc dziwnego, że byli oni opłacani 
przez Związek, ale zgoła nie wypa- 
da pobierać opłat pp. prezesom Mie- 
rzejewskiemu i _ Wojterkowskiemu, 
tym bardziej, że referat p. Mierzejew. 
skiego p. t „Kupiec jako obywatel” 
jest „ideologiczny”. 

Możliwe, że Prezes Kasy, p. Józe- 
fowicz, cieszy się ogólnym szacun- 

pożyczających. ale wszyscy 
wiedzą iczego sprostowanie nie ne- 
guje), że jednak swojego syna zaan- 
gażował do Kasy na płatnego urzęd- 
nika | już to samo nie jest właściwe, 
zwłaszcza, że w Związku jest w ogó- 
le za dużo zatrudnionych krewnych 
niektórych działaczy. P. Józefowicz 
jest dość zamożnym kupcem i mógł. 
by w swoim interesie zatrudnić swo- 
jego syna, ewentuasinie o ile ma do 
niego tak wielkie zaufanie, otworzyć 
mu samodzielny interes, a posadę w 
Związku dać jednemu z licznych bez- 
R sę absolwentów - Polaków 

H 


Ea m 3 
Jak już zaznaczyliśmy, nie będzie- 

my chwilowo ogłaszać wszystkich 

znanych nam faktów z działalności 


| 


konanie, że detaliczne kupiectwo, któ | 


re jest w tej chwili w większości bar- 
dzo wartosciowe, potrali we wlas- 
nym domu zrobić porządek, a wtedy 
Centralny Związek będzie mógł ode- 
grać swoją doniosłą rolę w budowie 
zrębów narodowego handlu w Pol- 
sce. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr 11! 


„Niebieski ptak” szantażysta i degenerat 


siedmioma strzałami zamoniowuł „rzyjnciółkę” 


a potem dwa dni namyślał się nad szamozójstwem 


Niezwykły 
chwałego przestępcy stanął przed 
warszawskim Sądem Okręgowym w 
osobię 29-letniego Stanisława Adolfa 
Albera ze Lwowa, Miejscowy Urząd 
Śledczy poszukiwał Albera jako zna- 
nego oszusta matrymonialnego, za 
wyłudzanie pieniędzy oraz w związku 
z napadem rabunkowym na mieszka- 
nie i uwiedzenie nieletniej. 


Hoppen nie przyznaje się do winy 


Drugi dzień procesu Polsko-Belgijsklega Towarzystwa 


Drugi dzień procesu o nadużycia 
przy impregnacji podkładów kolejo- 
wych rozpoczął się od ogłoszenia de- 
cyzji w sprawie wniosków, jakie w 
dniu wczorajszym zgłosili obrońcy 
oskarżonych. Sąd postanowił powołać 
kilku świadków dodatkowych, resztę 
zaś wniosków, zwłaszcza zaś w kwe. 
stii dodatkowej ekspertyzy oddalił, 


Następnie przystąpiona do przesłu- 


|chiwania oskarżonych. Pierwszy zez- 


nawał dyrektor _Pol.-Belgijskiegu 
Tow. dla impregnacji drzewa, Antoni 
Hoppen, który zasadniczo nie przy- 
znaje się do winy, jedynie twierdził, 
że w kilku wypadkach udzielił po- 


szczególnym funkcjonariuszom kole. 


jowym drobnych łapówek. Hoppen 
przyznał się do tego, że kontroler na. 
sycalni podkładów w Kiwercach Wa- 
rzeński otrzyma! od niego w poda- 
runku komplet mebli za 1600 zł. Jego 


jzastępca zań Beczkowicz miał wy- 
znaczoną stałą łapówkę w kwocie 250 
zł. miesięcznie, 

Pozatem Foppon tlumaczy się, że 
Towarzystwo ściśle wykonywało umo. 
wę zawartą z Ministerstwem Komu- 
nikacji, Zasłania się tym, że podkła- 
dy, jakie Towarzystwo otrzymywała 
do impregnacji, były wilgotne, wskę- 
tek czego emulsja nie chciała się 
przyjmewać. W kilku wypadkach 
podkłady były zażywiczone i również 
nie przyjęły emulsji. Pozatem twier- 
dzi, że wszystko było w porządku 
io żadnych nadużyciach ze strony 
Towarzystwa nie może być mowy. 

Zeznania Hoppena wypełniły cały 
wczorajszy dzień rozpraw. Dzisiaj 
zeznawać będzie drugi z dyrektorów 
Polsko - Belgijskiego Towarzystwa 
Jacobini, który odpowiada z więzie- 
nia. 


Konfiskata ulotki Kasy Bezprocentowej 


Statystyka zażydzenia—wywołuje „publiczny niepokój” 


Sąd Grodzki w Lublinie rozpa- 
trywał ostatnio niezwykle cieka- 
wą sprawę przeciwko St. Kower- 
skiemu z Józwowa, oskarżonemu 
o wydanie ulotki w sprawie Ka- 
sy Bezprocentowej w Bychawie. 

St. Kowerski, znany społecznik 
i patriota, pragnac poprzeć kre- 
dytem bezprocentowym polskie 
placówki handlowe i rzemieślni- 
cze oraz — ułatwić powstawanie 
nowych, zorganizował w Bycha- 
wie. Kasę Bezprocentową. Nie- 
stety! starostwo ustosunkowała :! 
się do niej negatywnie, przy czym 
referent starostwa, Ulrich, ©- 
świadczył, że „kasy bezprocen” 
towe są zjawiskiem  nienerma4|- 
nym. dopuszczalnym jedynie dlą 
żydów, mających inną etykę". 
Mimo to p. Kowerski doprowar 
dził do zatwierdzenia Rasy, na- 
stępnie zaś wydał ulotkę w for. 
mie listu, którą rozesłał do sze- 
regu osób z prośbą o przyjęcie 
członkostwa i pomoc finanso- 
wą. Treść ulotki mówiła o nie- 
prawdopodobnym zażydzeniu Pol 
ski i olbrzymiej sieci żydowskich 
bezprocentowych kas, korzystają- 
cych z pomocy samorządów, do- 
tacji Funduszu Pracy i kredytów 
bezprocentowych B. G. K. Ulotkę 
taką p. Kowerski przesłał m. in. 
i staroście Dańkowskiemu, w 
nadziei pozyskania bodaj naj- 
skromniejszej subwencji z Wy- 
ziału Powiatowego. W rezulta- 


.|cie — ulotka została skofiskowa: 


na. a p. Kowerski został posta- 
wiony w stan oskarżenia pod za- 
rzutem  rozpowszechniania fal- 


d warszawskich 


poł. m. Warszawy (Magistrat) 29.00 
48.68 (w proc.). 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 ke. w 
handlu hurtowym, ładunkach wago- 
nowych za gotówkę. 

Pszenica jednolita 82,50—938,00; 
pszeniea zbierana 32,00-—32,50; żyto 
I st 25. 75—26.00; żyto I st. 22.50— 
23.75; owies eksportowy 23.50 — 
24,50; owies I standart 23,50—24,50; 
owies IL st. 23.00 23.50; 
jęczmień browar. 26,75--27,75; jęcze 
mień 23,50—24,00; groch polny 28,60 
—24,50; groch Victaria 29,00-—-81,00; 
wyka 23,50--24,50; seradela podw. 
czyszczona 27,50—28,50; seradełą tar 
gowa 23,00--24,00; łubin niebieski 
15,50-—16,00; tubin żółty 17,00— 
17.50; rzepak zimowy 60.06 — 61.00; 
rzepak letni 5700 — 58.00; siemię 
nianie 50.00—51.00; koniczyna SBE 


sur. bez gr. kanianki 100, 
mak niebieski 80,00—82,00; mąka 
pszenna gat. I wyciągowa 50,50— 
51,50; mąka pszenna gat. I-A 48,50 
-—-49,560; mąka pszenna gat, II-Ą 
43,50—44,50; mąka żytnia wyciągo” 
wa 37,50—88,50; mąka %ytnia gat. II 
31.75—82.75; mąka Żytnia razowa 
29,76-—0,15; mąka żytnia poślednia 
ponad 65 proc. 22.25—-22,15; otręby 
pszenne grube przem. stand. 17,50— 
18,00; otręby pszenne mialkie 16.50 
—- 11,80; otręby żytnie 16.25—18,48; 
makuchy lniane 25.00—25.50: maku- 
chy rzępakowe 18.60—19.00. 


Ogólny obrót 1403 ton, w tym ży- 
ta 253 toja. Uspęsohjgnie spokojne, 


szywych wiadomości, mogących 
wywołać niepokój publiczny. 

Członkowie zarządu Kasy zo 
stali poza tym ukarani grzywna- 
mi po 40 zł. za niepodanie adre- 
su (adres ten został jednak po- 
dany w terminie). 

Bronił oskarżonego znany ad- 
wokat lubelski, dr. Stoch. 

Obrońca, cytując szereg cyfr 
z fachowych wydawnictw, udo- 
wodnił prawdziwość twierdzenia, 
że żydowskie kasy bezproceniowe 


subwencjonowane są z fundu- 
szów publicznych, przytaczając 
zaś cytaty z książki znawcy za- 
gadnienia żydowskiego, ks. Trze- 
ciaka, jasno wykazał fakt zaży- 
dzenia Polski. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego, sąd skazał p. Kowerskie- 
go na tydzień areszłu z zawie- 
szeniem na lat 3 i 20 zł. grzyw- 
ny. 
Adw. Stoch zapowiedział ape 
lację. W.» 


Fan rejent Meniuszx 


postrzelił ciężko swego parobka 
Skazany przez sąd, pozostaje na emerytyrze 


Właściciel 16-włókowego mająt 
ku, emerytowany sędzia i rejent 
w Węgrowie p. Moniuszko zyskał 
niezbyt pochlebny rozgłos w związ 
ku z wypadkiem, który wydarzył 
się w roku ubiegłym. 


Oto w nocy gdy parobek jego 
przekradał się do służącej pan re- 
jent, myśląc, że to bandyta, po- 
strzelił go ciężko. 

Sądcwnie skazany za przekro» 
czenie obrony koniecznej nie ma 


| 


do tej pory wytoczonęj sprawy 


dyscyplinarnej j pełni swoją czym | 


ność rejemta nadal. Zważywszy, 
że stanowisko rejenta wymagą 
wielkiego zaufania publieznego, 
wydaja się konieczne by w związ- 
ku z wyrokiem sądowym wypo- 
wiedziąły się o postępku p. Mo- 
niuszki jege zwierzchnie władze 
sądowe. Tymczasem upłyneło już 
pół roku i jak dotąd nic o tym nie 
słychać. Przypominamy więc i 
czekamy co będzie dalej. 


Dwa wielkie procesy komunistyczne 


65 osób oskarżonych o 


W ostatnich dniach doręczono akty 
oskarżenia w dwóch wielkich proce- 
sach komunistycznych W wyniku 
kilkumiesięcznego śledztwa, postawio- 
no w stan oskarżenia 4i osób za u- 
dział w jaczejkach wywrotowych Ko- 
munistycznej Partit Zachodniej Ukra- 
iny na terenie Wołynia. Sprawa ta 
wynikia po rewizjach i aresztowa: 
aach wśród oskarżonych o agitację 
komunistyczną w mie ściach 
wiejskich pow. Hrubieszowskiego. 41 
oskarżonych z Janem Pryszczukiem í 
Antonim Franczukiem stanie przed Są: 
dem Qkręgowym w Zamościu. Drugi 
wielki proces komunistyczny odbyć 
S TE r oycyij wm: zuozemjjj 


Niedźwiedzie i łosie 


w puszczy Mołubickiej 

Służba leśna puszczy Holubice- 
kiej, pow. dziśnieńskiego, stwier- 
dziła, że na terenie puszczy zimo- 
wało 7 sztuk łosi oraz 3 niedźwie- 
dzie, których legowiska zimowe 
ujawniono w gąszczach leśnych. 
Niedźwiedzie i łosie dotychczas 
znajdują się w lasach puszczy. 


„Reprezeńtanci m 


działalność wywrotową 


słę ma przed Sądem Okręgowym 


w 
Łodzi Odpowiadać będą w nim 24 


Abramemm Gdańskim na czelć o pro- 
wadzenie niedozwolonej zgitacji na te- 
renie iabryk przemystu włókienni- 
czego. 


Społeczeństwo miasta Radom- 
ska wszczęło energiczną walkę w 
kierunku zwolnienia z zajmowa- 
nych posad mężatek, których mę: 
żowie zarabiają ponad 300 zł. 
miesięcznie. Małe prowincional- 
ne miasto, jakim jest Radomsko, 
posiada kilkudziesięciu bezrohot. 


| 


łodzieży polskiej” 


2 majorów i kilku urzędników 


BUKARESZT, 8. 4. ATE dono- 
si: Dziś o godz. 17-ej przybyła do 
Bukaresztu oficjalna delegacja 
polskich organizacyj mładzieży. 
Na czele delegacy j stają: mjr. 


Wojciechowski z PUWF oraz 
mjr. Orawiec uv Sztabu Związku 
Strzeleckiego. Ponadto w skład 


delegacji wchodzą: pp. Kraczkie- 
wicz przedstawiciel MSZ., dr. Ja- 
kiel, przedstawiciel Min. Oświaty, 
komisarz zagraniczny Związku 
Harcerstwa Polskiego  Kwapi- 
szewski oraz delegat Straży Prze- 
dniej. 


| szcze poważniejszego przestępstwa. 
Mianowicie oszust dopuścił się zbro- 
dni morderstwa ną osobie żony ka- 
pitana Heleny Mańko. 

Alber próbował popełnić samobój- 
stwo w lokalu baru Millera w al. Je- 
rozolimskiej w Warszawie. Strzelił 
do siebie z rewolweru, lecz zranił się 
tylko w klatkę piersiową. Kelnerzy 


typ degenerata i zu-| 1Nowa sprawa Albera dotyczyła je-, 


deklantowat o wielkiej miłości, jaka 
łączyła go z zabitą. Rzekomo zamie- 
rzał razem z nią popełnić samobój- 
stwo. W dniu 18 listopada udał się 
do Zegrza, skąd razem z Mańkową 
poszedł do lasu, Tam zabił kapitano- 
wą na jej żądanie, gdy zaś miał go- 
bie przyłożyć rewolwer do skroni, 
stchórzył. 
Powrócił do i 


Warszawy przez 


chcąc uniknąć skandalu wynieśli de- ;dwa dni rzekomo zbierał siły, aby po- 


speraia do bramy domu i zawiado- |nełnić samobójstwo. 


mili komisariat policji. Zapytany, 
dlaczego targnął się na swe życie, 
Alber oświadczył, że przed dwoma 
dniami w lesie pod Wieliszewem za- 
mordował strzelając siedmiokrotnie 
z rewolweru swą przyjaciółkę, Żonę 
kapitana, Helenę Mańko. Zeznanie to 
było prawdziwe. Po udaniu się na 
miejsce wskazane przez niedoszłego 
suumobójcę, policja zmalazła zwłoki 

W toku śledztwa wyszło na jaw, 
że Alber, który poznał żonę kapitana 
w Zakopanem, nawiązał z nią stosu- 
nek miłosny, a następnie korzystał z 
jej pomocy materialnej. 

Jak twierdzi matka zabitej p. Mi- 
lewiczowa, opryszek szantażował jej 
córkę i groził wywołaniem skandalu. 
Okazało się także. że Alber otrzymy- 
wał pieniądze od niejakiej Kirszen- 
bergowej, To-letniej niewiasty, którą 
prawdopodobnie również szantażowaj. 


W rzeczywisto- 
ści, jednak, jak wynika z dalszych 
wyjaśnień oskarżonego, Alber upijał 
się i wreszcie w barze Millera strze- 
lt do siebie z rewolweru. Niczwykłe 
okoliczności zbrodni spowodowały, że 
Albera badali lekarze psychiatrzy. 

Biegli stwierdzili, że jest to ogo- 
bnik o cechach psychopatii ustrojowej, 
złośliwy kiamca, i chociaż zbrodm 
dokonał po pijanemu, był poczytalny 
i ponosi odpowiedzialność za swe czy- 
ny. 

Kłamstwa Albera zostafy przy- 
gwożdżone zeznaniami zbadanego na 
rozprawie świadka zawiadowcy stacji 
w Wieliszewie, Stwierdził on, że Al- 
ber siłą i grożbami ciągnął kapitano. 
wą do lasu, Oskarżony natomiast w 
awych wyjaśnieniach dowodził, że 
Mańko dobrowolnie poszła 1 nim do 
laen aby tam popełnić samobójstwo. 

Dalszy ciąg tej sensacyjnej rozpra- 


Na przewodzie sądowym zbrodniarz wy w dniu dzisiejszym, 


D frontu pracy 


Zasadnicze orzeczenie 


w sprawie świętowania niedzieli 


Sąd Najwyższy wydał Świeżo 
zasadnicze orzeczenie w sprawie 
spoczynku niedzielnego, 

Właścicielka sklepu bławatne- 
go w Wilnie oskarżona została o 
naruszenie ustawy o czasie pra- 
'cy przez zatrudnianie w niedzie- 
lę 4 pracownic. Sąd Okręgowy u- 
niewinni?  oskarżoną, opierając 
się na tym, że pracownicami, zas 
| trudnionymi w sklepie, były wy- 
łącznie żydówki, dla których nie- 
dziela i święta chrześcijańskie sg 
bez znaczenia. i że żadna z tych 
pracownic nie żaliła gię na swą 


pracodawczynię za zatrudnianie 
w niedzielę, 

Sąd Najwyższy wyrok ten ska- 
sował, wyjaśniając, że przepis art. 
10 ustawy o czasie pracy w prze 
myśle i handlu ma nie tylko na ce- 
lu ochronę najemnych pracowni- 
ków przed wyzyskiem pracodaw= 
ców, zadaniem tego przepisu jest 
bowiem przede wszystkim podnie- 
sienie powagi niedziel 1 dni świą- 
tecznych przez wstrzymanie się 
od wszelkiej, nieuzasadnionej wyż 
szymi względami pracy w prze- 
myśle i handlu. 


| j : 
„Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 
stod płynie ciastek Bliplego sława N- Swiat 35 


Ziazd 100.000 osób 


Wielki Ziot Sokoli 


odbędzie się w Katowicach 


protektorat Prymas Polski Jego 
„Eminercja Kardynał Hiond od- 
będzie cię w dniach 27, 28 i 29 


Zlot Sokoli, nad którym objął Zlot Sokolstwa Polskiego w Ka- 


towicach będzie mobilizacją elta 
mentów patriotycznych bez różr 
nicy stanu, zawodu i przekonań 


czerwca r. b. w Katowicach. W | politycznych. 


zlocie wezmą udział Sokoli nie trl 
ko z eałej Polski, 
Sokoli z Ameryki, 


W dziedzinie fizycznej Sokel- 


lecz również stwo obejmując swoim progras 
Francji, Bel: | mem wszystkie 


gałęzie sportu 


gii, Niemiec, Czechosłowacji, Ju- |jak: ćwiczenia wolne. ćwiczenia 


„gosławii i Rumunii, 

Na zlot ten ze wszystkich dziel 
nic Polski wyruszy ponad 50 po- 
ciągów popularnych. Uczestnicy 


Zlotu korzystać będą z 75% zni» towicach 


żek kolejowych. Na miejscu zor- 
ganizowane zostanie wygodne za- 
kwaterowanie į tanie wyżywies 
nie. Olbrzymie zainteresowanie 


łego 


| 


nych pracowników umysiowych 
nie licząc absolwentów szkół gim: 
nazjalnych i handlowej. 

Społeczeństwo z wielką troską 
o los bęzrobotnych nie szczędzi 0- 
fiar, aby ulżyć im w ciężkiej doli. 

Lecz nawet największe ofiary 
nie zdołają zlikwidować  bezro- 
bocia bez współudziału pracodaw: 
ców, bez obywatelskiego ustosun- 
kowania się tych, którzy mają 
bezpośredni wpływ na zatrudnia- 
nie ludzi. 

Jest publiczną tajemnicą, ża w 
Radomsku pracuje w urzędąch 
państwowych, samorządowych i 
prywatnych kilkadziesiąt męża. 
tek, których mężowie zarabiają 
pokaźne sumy į piastują wysokie 
i odpowiedzialne stanowiska. 

Jest to stan anermalny i szko- 
|aliwy. 

Poza parawanem powyższego 


przypuszczać, ,ż8 w Katowicach |nych na beisku, 
zgromadzi się około 100.000 osób. |mapę Polski. 


Kilka posad © jednej rodzin 
to kezyoda pozbawiów 


Akcja społeczeństwa w Radomsku 


c 0 ME M ORO | | m | BAM 


na przyrządach, piramidy, bięgi. 
kolarstwo, strzelanie, boks, zapaź 
niętwo, pływanie, wioślarstwo, 
lekkoatletykę, — urządza w Ka- 
eały szereg zawodów, 
aby przekonać i wykazać, że gim- 
nastyka jest podstawą sprawa 
ności każdego sportowca i żołnie- 
rzą. Prócz tego celem spopulary- 


osoby z działaczem komunistycznym, | się nie tylko Sokolstwa, lecz i ca-|zowania tańców narodowych, ods 
społeczeństwa, daje prawo | będą się pokazy tańców regional- 


wyobrażającymi 


Ja 


ych pracy 


stanu vzeczy kryje się krzyczący 
protekcjonizm. 

Dla przykładu podajemy kilka 
faktów .z terenu samego tylko 
miasta nie mówiąc już o powie- 
cię, gdzie dzieją się rzeczy wprost 
skandaliczne. 

Pani M. J. jest nauczycielką 
podczas gdy mąż jej zarabia po» 
nad 1000 zł, mąż p. K., nauczy” 
cielki, zarabia 800 zł. 

Takich przykładów moglibyśmy 
przytoczyć kilkanaście. Poza tym 
nieraz spotykamy wypadki kumu- 
lacji posad. I tak p. P. zajmuje 
kilka płatnych stanowisk p. W. 
bierze emeryturę a poza tym ma 
dobrą posadę. 

To też społeczeństwo Radoma 
ska wierzy, że akcja prowadzona 
obecnie wyda owóce i że młodzi 
bezrobotni inteligenci znajdą 
wreszcie pracę. 


Z RE 111 


Jo ies! at 
TERTIUM NON DATUR, 


W ankiecie „Wiadcmości Lite- | 
raekich* p. n. „Pisarze polscy o 
kwestii żydowskiej“ zabrał głos 
Aleksander Świętochowski. Wy- 
wody nestora liberalizmu pob 
skiego są bardzo charaktery- 
styczne. 

Na wstępie Świętochowski 
stwierdza, że antysemityzm jest 
jawnym lub utajonym prądem ca- 
łej Europy. Nic dziwnego, że w 
Polsce jest on nie drobną po- 
tyczką. ale poważną wojną dwóch 
narodów, bo tutaj zgęszczenie ży: 
dów jest największe. 

W okresie niewoli — stwierdza 
Świętochowski — naród nie miał 
siły, aby prowadzić otwartą wal- 
kę z żydostwem. Po odzyskaniu 
jednak naszej niepodległości, 
duch antysemicki zyskał szeroką 
swobodę i rozmach. 

Charakterystyczna jest rów- 
nież opinia Świętochowskiego o 
sprawie t. zw. sporu ławkowego. 
Przytacza on przykład jednego Z 
filozofów angielskich. który po- 
wiedział, że nie chciałby przeby- 
wać w towarzystwie, w którym 
gardziłaby nim jedna osoba. Tym- 
czaszm studenci - żydzi pragną 
koniecznie siedzieć między kole- 
gami, którzy nimi gardzą. Świę-, 
tochowski stwierdza, że tego ro», 
dzaju odosobnienie jest zupełnie 
naturalne tam, gdzie członkowie 
jakiegoś ciała zbiorowego grupuj 
ją się według różnic politycz-j 
nych, społecznych i religijnych. 


oro Stalina i komunizmu, gdyny 
nie drobne „ile“, Mianowicie Ja- 
goda był przecież kierownikiem 
G. P, U. od... kilkunastu lat. I 
od tych klkunastu lat ciągną 
się jego „kryminalne przestęp- 
stwa“, defraudacje, prowizje od 
dostarczanych do zakładów pra- 
cy przymusowej więźniów oraz 
zarobki na wyrokach śmierci. I 
od kilkunastu lat ciągną się hu- 
lanki Jagedy i wydatki na „łuksu- 
sawa kochankę", Esterę Larie. 
doj 46 kosztownych futer nie zm 
stały przeciez zakuęione na chwi 
Ję przed aresztowaniem. 

Piocegs Jagody odsłoni więc 3% 
ię istotną ce”hę ustroju komuni. 
stycznego, t. » moralność przy- 
wódców, lukavs ich życia ni tle 
ogólnej nędzy i robienie miliv 
nóv na tej „iteowej'* służbie. 

dagoda i jego życie nie je»t tu 
bowiem wyjątkiem, a przeciwnie 
nnrimalnym w Sowietach zjawi 
ekiem. Tryb jego życia stał się 
karalnym i potępienia godnym 
dopiero z tą chwilą, gdy Jagoda 
stał się dla Stalina niewygod- 
nym. I to, a nie „kryminalne 
przestępstwo“ zadecydowało o je- 
go procesie. 


I Usłyszawszy 


Osm 


'ABC — NOWINY CODZIENNE 


ch chłonców na Smier 


wysyłają czerwoni w Madrycie 


Złodzie zawodowy na czele B.nku Państwa 


| „Gringoire“ w ostatnim nume- 
rze podaje bardzo wymowny ob- 
razek, dotyczący stosunków, ja- 
kie teraz panują w oblężonym 


| Madrycie. 


| Współpracownik tego tygodni- 
' ka zwiedził cały front gen. Fran- 
co, a podczas tych podróży jeden 
z powstańców opowiedział mu na- 
stępujące zdarzenie: 

„Noc była ciemna, jak dziś. 
Stałem właśnie na posterunku, 
gdy nagle około godziny 1-ej wy- 
dało mi się, że słyszę jakieś hała- 
sy pośród ogrodzenia z drutu kol- 

tezastego. Zawołałem więc: stać! 
Hałas istotnie się uspokoił, a 
więc nie pomyliłem się, chociaż w 
pierwszej chwili przyszło mi na 
myśl, że ów hałas może być tylko 
wizją spowodowaną zrozumiałym 
w nocy zmęczeniem. 

Nie poprzestałem na tym i w 
kierunku, z którego szły owe gło- 
By, zacząlem strzelać z karabinu. 

huk wystrzałów, 


moi towarzysze zerwali się z po-| wnioskować cośkolwiek, kim byli. 
słań ji również zaczęli strzelać.| Ami na chwilę nie powstała mi w 
W końcu jeden z nich, wystrze-| głowie myśl, aby czerwoni wysy- 
liwszy wszystkie ładunki, pod-lłali w ten sposób na pewną 
biegł do mnie i powiedział: „Coś śmierć własne dzieci. 
ci się przyśniło! Przecie podczas więc byli mewątpliwie synami 
gtrzelanny nie doszedł do nas ani tych, którzy dziesiątkami tysięcy 
jeden głos z tamtej strony. Nie- byli i są rozstrzeliwani w stolicy 
potrzebnie obudziłeś nas wszyst | Hiszpanii", 

kich!“ -— OQdpowiedziałem mu naj „Ta straszliwa wojna, która 
to: „Poczekajmy do rana, zoba- trwa już przeszło B miesięcy, do- 
czymy wtedy dobrze, czy ze stro-| prowadziła wprawdzię do tego, że 
ny czerwonych nie było wlaśnie serca nasze bardzo stwardniały. 
próby uszkodzenia naszych ogro-| A jednak, gdyśmy grzebali owych 


Chłopcy | 


Str. 3 


zi Kofce bez róż 


WYSTAWA 

Szumnie zapowiadano urzą 
dzenie latem r. b. w Warsza- 
wie wystawy polskiej motory- 
zacji. Ludzie roztropni w gło- 
wę zachodzili, co też będzie 
można pokazać? Chyba cmen 
tarzysko starych gruchałów? 

Odbyta z udziałem komisa- 
rycznego burmistrza Starzyń- 
skiego światła konferencja spe 
'ców orzekła, że wystawy nie 
będzie. 

Z braku odpowiednia wiel- 
kich terenów.! 


BRAK WPRAWY 
Prorządowy „IKC“ zostat 
skonjiskowany za artykuł po- 
dający w wątpliwość prawo» 


dzeń z drutu kolczastego”. chłopców, niema! mieliśmy łzy w | mocność zarządzenia banicyj- 
„Gdy tylko zaczęło świtać, do-| oczach. Pomyśleliśmy, tylko w. nego marszatka Cara. 
strzegliśmy dwa trupy dzieci. końcu, że może i lepiej było dla | „Stała się rzecz nieoczeki- 


Najwidoczniej zabiłem je pierw-| nich, iż zginęli w ojczyźnie. niż | wana, „jest to uniecum!*, 
szymi zaraz strzałami. Splecione Gdyby mieli być wysłani, jak to się| fakt bez precedensu!", pisze 


śmiertelnym skurczem ręca tych praktykuje w Madrycie, na 5o-| rozgoryczony 


i oburzony 


dzieci trzymały mocno nożyce doj wieckich okrętach daleko poza| IKC“. 


przecinania drutu. Starszy z tych 
chłopców maił najwyżej 8 
Odziani byli wyjątkowo nędznie i 
nie mieli przy sobie ani jednego 
świsika, z którego można by wy- 
DOE BRET 


an szpetny 


A żyd każdy jest szlachetny 


(g) Stan wrzenia na wyższych | siej kochają polską młodzież aka- | religijnego 


Świętochowski potrafił wczuć uczelniach utrzymuje się na prze j| demicką, minister Świętosławski 


aie w istotną treść toczącej się 
walkj między Polakami a żydami 
i temu zawdzięczamy taką wia- 


kór zarządzeniom  represyjnym 
ministra  Świętosławskiego. 


dzisiaj podamy czytelnikom, co 


zań zbiera laury.. w żargonie. 


Na ' Przypomina się żargonowy prze- | tyzm nierasistowski 


kład ballady Mickiewicza: „Sie 


śnie jego opinię w tej sprawie. na ten temat pisze Żargonowy im im Kerbel gibt Makagizen un 


Nie można go podejrzewać o ja- 
kiekolwiek sympatie ku radykal- 
nemu nacjonalizmowi, Opinie je- 
Zo jednak, opinie człowieka 
zdrowo myślącego pokrywają się 
najzupełniej z postulatami mlo- 
dzieży polskiej, 

Tych postulatów natomiast nie 
rozumie, czy też może nie chce 
zrczumieć szereg ludzi, w których 
ręku nieszczęśliwym zbiegiem o- 
Koliczności znalazła się możność 
rozstrzygania pewnych konflik- 
tów i wpływania na przebieg 
walki. 

Albo więc nie rozumieją oni 
=Qzisiejszego momentu polityczne 
go i to ich dyskwalifikuje, aibo 
też pod wpływem pewnych zaku- 
lisowych czynników starają się 
świadomie przeszkadzać słusznej 
walce młodzieży. I to ich również 
dyskwalifikuje. Tertium non da- 
tur. 


JAGODA I ESTERKA 
W przygotowywanym procesie 
przeciwko Jagodzie inne jest tym 
razem tło: nie zarzuca się więc 
głównemu wykonawcy, a dziś z 
koleł ofierze „partyjnego terroru“ 
lontaktów z Trockim, Hitlerwa 
czy Mussolin'm, a jedynie hulasz- 
c'e życie, de(raudacje, kupczenie 
stanowiskami i pogadami oraz 
inne krymina!ne sprawki, na któ- 
mch b. dyktator G. P, U. zcubiź 
miał milionowv majątek. 
Tak postąwiune oskarżenie maż: 
ną by pochwalać i policzyć na do- 


| 


| 
| 


artykule A. eta 


„Hajnt” w 
na. 


Szizchetni ludzie 


a motopompie 

P. Einhorn zaczyna od po- 
chwal. | 

To był ze strony rządu akt odwagi 
| nieustraczoności, kiedy odważył się 
przy obecnie modnych nastrojach 
mass rorwiązać gniazda ideowego 
zdziczenią miedzy studenierią. Praw- 
da, starał się przy tym w specjalny 
sposob wykazńc „obiektywizm“ i 
„bezpartyjność* i zastogował te kas 
me środki wobec tych organizacji 
studenckich, które walczyły na wyż- 
szych uczelniach przeriwko chuligań- 
skiej pladze, Ale"każdy rozumie,” że 
to jest tylko srodek, aby troszeczkę 
ostudzić zapał, Wiemy wszyscy prze- 
ciwko komu wyłącznie było skieró- 
wane zarządzenie. I trzeba zadać gu. | 
bie gwalt, aby opanować w sobie 
wszelką bojaźń, każdą chwiejność, 
aby otwarcie į odważnie spętać w 
ten sposóh ręce tym, którzy uważa- 
ją się już ostatnio za nieograniczo» 
nych panów w domu, na ulicy j w 
całym życiu publicznym... 


To był akt odwagi i sdecydowa- artykułem p. Gluzińskiego 


nia. Ale jeszczę więcej odwagi i zde- | 
cydowania, niż w samym zarządze- 
niu, wykazał rząd w mowie, którą 
wygłosił przez radio wicemin, prof. 
Ujeiski, Szkoda, wielka szkoda, że | 
takie energiczne wystąpienie nie 
miało miejsca już znacznie wcześ- | 


er dir Cwibeli cim  Wianke" 
(„Ona mu z kosza daje maliny, 
a on jej kwiaty do wianka'). 


Trochę zimne: wody 

Trafnie spojrzało na te igrasz- 
ki z przybytkami wyższego wy- 
kształcenia wileńskie „Słowo”: 

Czy panów nie przeraża adpowie- 
dziainość przed historią? Jeżeli 
dziejopisarze późniejsi będą określać 
czasy dzisiejsze: 

„Czynniki decydujące w Polsce 
strwoniły wszystkie swoje siły na 
hezowocną walkę z młodzieżą, Mło- 
dego pokolenia nie wychowały. Mlo- 
dzież wychowała się sama w niena- 
wiści da rządu i ostatecznie zwycię- 
żyła”, 

tego dojdzie, jeżeli wychowaw- 
cy polskiej młodzieży nie potrafią 
się obejść bez policji. à 

Zdaje się, że zimny tusz użyty 
dyskretnie, może czasem być 
urządzeniem bardzo zdrowym. 


P. H rszhorn Kręci 
F. Samuel Hirszhorn w „Na- 
szym Przeglądzie“ w związku z 
w 
ABC“, martwi się o losy anty- 
Namawia 


semityzmu i rasizmu. 
bardzo do rasizmu. 
Antysemityzm nierasistowski byl- 
by nielogiczny pod kątem  rerówno 
moralnym _ jak 


organizacy jno-pań- | 


chrześcijanina, byłby 
;przedmiotem nienawiści ze strony 
jtych, którzy wyznają religię miło- 
kc. A jak zorganizować antysemi- 
w  prawodaw- 
stwie? Jeżeli równouprawnienie żyd 
|ma zdobyć przez chrzest to nie moż- 
na przecież badać wewnętrznego 
przekonania neofity. Obiektywnego 
sprawdzianu religijności nie ma dia 
mechesa, jak i dis rodowitego kato- 
lika. Pobożność ma się w sercu, © 
możność czytywanie w sercach nie 
jest jeszcze wynaleziona. : 

P. Hirszhorn udaje, że nie ro- 
zumie. Kto żąda od żyda metry- 
ki chrztu? W ogóle jaklejkolwiek 
metryki? Przy obrzezaniu nie 
ma zwyczaju, 

A potem: kto kiedy powiędz!ał, 
że „tównouprawnienie ma żyd 
zdobyć przez chrzest”. Czyście 
poszaleli? Przez chrzest, który 
jest aktem ściśle religijnym, mo- 
ża żyd zdobyć równouprawnienie 
w Kościele, ale nie w państwie! 
Co za dziką próba pomieszania 
pojęć, panie Hirszhorn! 

Nio mogę wierzyć, by syn albo 
córka, czy nawet wnuk albo wnucz: 
ka wychrzczonego żyda mogli być 
szczerymi antysemitami, Nienapróż- 
no pewien dziennik warszawski, któ- 
rego redakcja jest wyjątkowo zwar- 
tem skupiskiem Polaków pochodze- 
nia żydowskiego, aczkolwiek hołduje 
nacjonalizmowi  połakiemu i katoli- 
cyzmowi, jednakże jest a parę stopni 
mniej antysemicki niż pozostaje pis- 
ma  endeckię. Antysemityzm zań 
dziennikarski, czyli zawodowy, jest 
zawsze większy niż antysemityzm 
społeczny, Towarzyski, życiowy, Wy- 
chrzczony syn czy wnuk żyda, który 


niej ze strony rządu. Dobrze się jed- gtypwyiu. Co za sens jest żądanie od òd czasu do czasu idzie na grób ojca. 
nak stalo, że w końcu doszło da nicga żygą metryki chrztu dla zdobyciu dziadka lub stryja, czcząc prochy 


teraz. 

Każdy sztachetny człowiek 
podpisać się obydwoma rękoma pod: 
twierdzeniem ministra, że dò „repu. 
bliki akademickiej“ wdarły się prze- 


praw obywatelskich -— w czasie gdy 


chą rzadką. Największy bezbażnik, 
największy cynik żydowski mógłby 
zostać pełnoprawnym  chrześcijani 


znajdujące się niekiedy na ementa- 


MUSI szczera gorliwość religijna jest ee rzu Żyd, nie może nienawidzieć žy- 


| 


dów, jeżeli nie jesi wyzuty z elemen- 
tarnych uczuć ludzkich. 
Znowu próba  zagmatwania. 


stępcze elementy, Żądne panowania. ' nem, podcras gdy żyd naprawdę bo- | Przede wszystkim nie chodzi wga 


Szl 


W sojuszu z krajowym „fołksfroniem" 


dtensywa Świntowego żydoston 


przeciwko polskiemu ruchowi narodo vemu 


Rabin Wise, przywódca żydów 
amerykańskich, rozesłał w paru 
milionach egzemplarzy list, nawo 
łujący żydów do skladania pienię- 
dzy na walkę z hitlerowcami nie- 
mieckimi i polskimi „endekarmi - 
nazistami", jak ów list głosi. Mię- 
dzy innymi ten list twierdzi: 

„Zmiany w Polsce wskazują. że siły 
liberalne w republice polskej mog 
niecawem wziąć górę nad żywiołam 
endecko - nazistawskimi, pod waruti- 
kiem wszakże, że nasze zorganizowa* 
ne protesty | nac'sk moralny będą kon 
tynuowane nadal z caią energią . 

Pod mianem „liberali“, rozu- 
mieć należy żywioły, „folksfronto 
we”. Rabin Wise bez najmniej- 
szej żenady zapowiada udzielanie 
pomocy finansowej przeciwni 
kom polskiego ruchu narodowe- 
go przez żydostwo światowe. Te- 
raz nie będzie już żadnych wątpli 
wości skąd płyną subsydia na 
rozmaite komunistyczne  „fołks- 
frontówki', które w ostatnich cza 
sach wyrastają jak grzyby po 
deszczu. 


Oprócz pomocy finansowej za: 
powiada sojusznik naszego „fo! 
ksfrontu" rebe Wise „nacisk mo- | 
ralny“ į „zorganizowane gó | 
sty“, Jest to prowokacja, na któ- 


rą społeczeństwo polskie musi od- 
powiedzieć jednolitą akcją w kie- 
runku odżydzęnia naszego Życia 
politycznego I gospodarczego. 

W ślad za zapowiedzią rabina 
Wise o organizowaniu protestów 
odbyła się w Londynie wielka 
konferencja, poświęcona sytuacji 
żydów w Polsce. Wzięli w niej u- 


dział przedstawiciele wszystkich 


organizacyj żydowskich w Anglil. 
Aby jel nadać charakter „nacisku 
moralnego" na Polskę, spowodo- 
wano nadęsłanie do prezydium 
konferencji telegramów powital- 
nych od wybitnych polityków an: | 
gielskich: — Lloyd George'a, bi- 
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skupôw z Durhom i Jorku, majo- 
ra Attlee, leadera opozycji par- 
lamentarnej, lorda Roberta Ceci- 
la i Archibalda. 

Na konferencji 


pogląd. że zbliża się czas zwycię-, 
że, 


stwa „liberałów polskich” i 
trzeba to zwycięstwo przyśpieczy” 
przez zorganizowanie ( 
protestów przeciw antysenu 
mowi w Polsce. 

Jak z tych taktów widać, żydo- 
stwo międzynarodowe przechodzi 
do generalnej ofensywy przeciw- 
ko Polsce Narodowej, dobierając, 
obie za sprzymierzeńców maso- 
rów wszystkich krajów. 


é 


tyz- 


pomocy i, 


achetni ludzie“ z ulicy Gę- gobejny, który jest daleko bliższy la o nienawiść do żydów, ale po 
W * 


prostu e wyproszęenie z Polski 
nieproszonych gości, którzy u 
nas rugują z siedzib gospodarzy. 
dest to walka z najazdem. 

Co się zaś tyczy owych synów 
i wnuków — to niemal z reguły 
p. Hirszhorn ma rację, I znowu 
nie chodzi tutaj o „rasizm“, ale 
po prostu o te coś nieuchwytne- 
go, co powoduje, że syn, albo 
córka, czy nawet wnuk albo 
wnuczka  wychrzczonego  żyda 


grób ojca, dziadka lub stryja” 
udyhyśmy stali w walce z Chiń- 
czykami, to ież nie dowierzali- 
byśmy półchińczykom, chodzącym 


na cmentarze. 


Kropka nad „I” 

Dla ilustracji jegzcze wyjątek z 
powyżej cytowanego artykułu w 
„Hajncie”: 

Nieraz już mówiliśmy i nie prze- 
staniemy tege mówić: droga do u= 


|spokojenia młodzieży akademickiej 


nie leży juź tylko na represji i tylko 
do zaprzestania walki 


| przeciwka żydom, droga ta leży w 


Komisaryczny prezydent p. Starzyńsk 
chce powrócć do kościoła katoliek €g 


Dużą sensację w kołach katolici 
kieh Warszawy wywołała swego 


"zmiętaj 
o kezraboinych 
na.odowcta.h 


czasu wiadomość, żg komisarycz- 
ny prezydent Warszawy p. Sta- 
rzyński, który wysyłał depeszę do 
Ojea Świętego, jest wyznania e- 
wangelicko - reformowanego. i 

Jak się obecnie dowiadujemy. | 


p. Starzyński czyni starania, aby, poczucie narodowe — oto według. 


powrócić na lono Kościoła Kato- 
lickiego. 


istocie w linii zwalczania narodowe- 
ko mikrobu, narodowego egoizmu, 
który zatruł polską młodzież studiu+ 
jącą, zwalczania złośliwości w sto- 
sunkg do słabego, Przeciwko tej gan. 
grenię duchowej musi być prowadzo- 
na systematyczna. energiczną walka. 
Do prowadzenia tej walki jest po- 
wołany przede wszystkim rząd i do« 
póki tego nię uczyni, wszystkię je- 
go apele do etyki i uspołecznienia 
zostaną głosem na puszczy. 
Wyplenić z polskiej młodzieży 


panów izraelitów postulat kultu- 
ry, chrześcijaństwa i ludzkości! 


lat. | 


mogą być „szczerymi untysemita- | 
też wyrażona | mi" i od czasu do czasu idą „na, 


| granice”. 

W Madrycie dzieją się Tzecty 
| naprawdę straszne. Bije on re- 
' kord światowy, gdyż naliczono 
| już dotąd 62 tysiące osób, zamor- 
'dowanych bez pozorów bodaj są» 
| du: Wszystleje materiały co do 
tych ohydnych morderstw groma- 
dzone są przez władze powstań- 
cze, które posiadają dotąd już da- 
ne, dotyczące 22 tysięcy ofiar. 
Od niedawna straszliwy terror 


sroży się również w Walencji, sie- | 9 


| dzibie obecnej rządu czerwonego. 
I tam zdążono Już wymordować 
2 tysięcy osób. 

Stolica robi wrażenie opłaka- 
re, Sroży się tam głód, zimno, 
każdy drży ze strachu przed dono 
sami. Kto nie należy do milicji 
lub związków zawodowych, żyje 
w nieustannej obawie śmierci, 
Madryt stał się piekłem, gdzie 
tortury moralne doprowadzają 
do szału nawet najbardziej zrówe 
noważonych ludzi. 

Jeszcze do niedawna na mu- 
rach stolicy widniały bardzo liez- 
ne plakaty głoszące: „No pasa- 
ran" (nie przyjdą), Bardzo zmie- 
nione w ostatnich tygodniach oko 
liczności walki zmusiły madryc- 
kie władze do zastąpienia tych 
plakatów innymi. To też na miej- 
seu "dawnych ".naklejono © nowe 
„Ewakuacja nie jest klęską". * 

Jeszcze jeden szczegó!“ charak- 
terystyczny, Gubernatorem Ban- 
ku Hiszpańskiego w Madrycie 
jest niejaki Villegas, niejedno- 
krotnie karany już za kradzieże, 
złodziej zawodowy. 


Gdyby „IKC“ byto konfisko 
wane, jak „ABĆ” regularnie 
co najmniej dwa razy na ty- 
dzień — przestaloby rozdzie- 
rać szaty i oburzać się. I pytać 
ze szczerym zdziwieniem: 

— Za co? Ależ za co? 

KTO NASTEPNY? 

Niedługo p. Goetel brał 5000 
zł. miesięcznej pensji za re- 
daktorstwo „Kuriera Poranne- 


o“. 
Jaki z kolei akademik otrzy 
ma to subsidium charitati- 
vum? Kaden podobno ostrzy 
sobie kieszeń... 


PRZEMYSŁ DRZEWNY 

W Lublinie odbyło się wal- 
ne zebranie przemysłowców i 
kupców drzewnych. 

Przewodniczący r. Józef 
Potocki powołał na asesorów 
pp. A. Kahane i Chaima Lu- 
TiC. 

Do zarządu zostali wybrani: 
prezes Gincburg, wiceprezesi 
pp. Lejba Rozenberg t Siani- 
sław Nerosiński, skarbnik — 
Rozenberg. 

Członkowie zarządu: Waja- 
iraub, Alperson. Wqsower. 
Zasiępcy: pp. Poretzky, Zyl- 
berrajch, Mussman. M. Nieząa- 
bytowski, hr. J. Potocki. 

Komisja Rewizyjna: Gluber 
man, Rozner, Fruchlgarten. 

I wszystko to razem nazy- 
wa się „polski przemysł drze- 
wny'. W jakim kraju autoch- 
toni ścierpieliby coś podobne- 
go? (kol.). 


TADEUSZ GLUZINSKI 


SPRAWA 
UKRAINSKA 


N 
BIBLIOTEKA 
"NOWEGO ŁADU 
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ANTONI BORKOWSKI 


ZA KULISAMI 
WIELKIEGO 
KAPITAŁU 


EJB 

BNDLE 
BIBLIOTEKA 

"NOWEGO ŁADU* 


| "WARSZAWA*RÓK*1937* 


Cena zi. IZS 


Ukazały się dwa pierwsze tomy Biblioteki Nowego Ładu. Wkrót. 


ce wy. 
ją na celu 


jdzie tom trzeci, Wydawnictwą Biblioteki Nowego Ładu ma» 
spopularyzowanie myśli narodowo - radykaincj w dzie” 
dzinie politycznej, społecznej, gospodarczej i kulturalnej. 


Biblioteka Nowego Ładu powinna znaleźć się w każdym domu 


polskim. 


Wydawnictwa Biblioteki Nowego Ładu są do nabycia we wszyst- 


kich polskich ksiegarniach! 
Skład Główny: Księgarnia Św. 
rozolimskie 39. 
| W POZNANIU — Księgarnia 
W WILNIE —- Księgarnia Św. 
WE LWOWIE — Księgarnia 
Atlas“, Czarnieckiego 12. 


Kto jest nap 
Wyniki 


i 


Wojciecha w Warszawle, A]. Je- 


i oddział Nowego Ładu Chmie- 


lewski Wacław, ulica 27:go Grudnia Nr. 2. 


Wojciecha, Dominikańska 4. 
„Książka dawniej „Książnica 


opularn ejszy? 
anxiety 


wśród młodych dziennikarzy amerykańskich 


Na wydziale dziennikarskim Uniwer | gą 
ju Ne wśród stu- | 53 


syletu New Jork rozpisano wśrć 
dentów ankietę na temat: „jakie 030- 


i bistości są w chwili obecnej najpopu- | 


larniejsze z dziennikarskiego punktu 
widzejt a”. z 

Oto wynik ankiety: prezydent Roo- 
sevelt otrzymał 120 głosów Mussolini 


veltowa 94, pani Simpson 90, przywóć 


117, książę Windsor 102, pani Roose- ! 


Lindbergh 59, pięciorczki Dionne 
58, król Jerzy VI 44, major Laguardia 
44, Herman Goering 39, join D. Roce 
kefeller gen or 38, Trocki 35, generat 
Franco 30, angielska królowa matka 
29, lotniczka Amelia Earhart 24, Gręta 
Garbo 19, Shirley Temple 14. 


Wynik tej ankety jest newątpliwie 
bardzo znamienny dla psychiki ame- 


ca robotników, radykalny John Lewis, rykanskiej. 


as Sir. 4 


ABC — NOWINY - CODZIENNE 
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Z ZYCIA AKADEMICKIEGO 
spokój na wyższych uczelniach 


W dniu 1 kwietnia b. r. zostala 
zawieszona działalność  Bratniej 
Pomocy wyższych uczelni war- 
szawskich. Jako przyczynę tego 
zarządzenia podał p. Minister W. 
R. i O. P? fakt rozwijania przez 
te instytucje działalności poli- 
tycznej, sprzecznej ze statutem i 
ustawą o szkołach akademickich. 

Samo określenie „działalność 
polityczna” jest tak szerokie i tak 
różnie przez ludzi rozumiane. że 
już to powoduje wielką nieja- 
snosć tego rodzaju motywacji, 
ale jeśli nawet i to już pominie- 
my, trzeba sobie zdać sprawę jak 
w rzeczywistości oblicze poli- 
tyczne miodzieży się przedstawia. 

Na początku pewne sprostowa- 
nie faktyczne. 

Ostatnio dużo się mówi i pisze 
o zaniku wpływów Bratnich Po- 
mocy, o masowym odpływie .człon 
ków i t. d. Twierdzenia te oparte 


są na argumencie, że dawniej 
Bratniaki grupowały bdkoło 90 
proc. ogółu polskiej młodzieży 


z uczelni, a obecnie głosujących 
do zarządów jest około 80 proc. 
ogółu młodzieży. 

W tym właśnie tkwi błąd. wzgl. 
tendencja. Dawniej 90 proc. na- 
leżało, 


90 proc. należy. 

Sprawdzić to można łatwo bo- 
dajby optycznie. Uczelnie wyższe 
nie wprowadziły dla studentów 


żadnych odznak. Wprowadziły je, 


Bratnie Pomoce w postaci cza- 
pek. Zatem student noszący czap- 
kę studencką jes członkiem Brat- 
" niej Pomocy. Jeżeli ktoś chce 


z grubsza sprawdzić ilość człon-; 


ków Bratniaka, niech w godzi- 
nach rannych przejdzie się przed 
uczelnią i zobaczy ilu studentów 
chodzi w tych czapkach. Pamię- 
tać należy poza tym, że wielu 
członków Bratniej Pomocy nie ko 
rzystą z tych czapek, 
korporanci, 
mają obowiązek do Bratniaków 
należeć, a korporantów w samej 
Warszawie jest około 2000. 

Przejdźmy obecnie do meritum 
zagadnienia. 


obecnie 30 proc. głosuje.| | i 
Nie dodaje się tylko, że į teraz niosła, że Tow. Przyjaciół Mło-| wania młodzieży akademickiej i| mimo to 
|dzieży Akademickiej wystąpiło, nagięcia jej do takich dążeń, ja-| dalej i działało. 


do władz dyscyplinarnych uczel-, 


jak np.! 
którzy jednocześnię stanęła na stanowisku, że istot-|w szeregu uchwał, domagających 


różnymi metodami, no a 
chyba metod sanacyjnych można 
nie przypominać. 

W chwili obecnej mamy na wyż 
szych uczelniach mlodzież naro- 
dowa, wyznającą w największej 
swej masie ideę narodowo - rady- 
kalną, a poza tym pewną grupę 
utrzymującą ścisły związek ze 
Stronnictwem Narodowym oraz 
— młodzież komunistyczną, obec- 
nie badzo nieliczną. 

Reszta zanikła zupełnie (na 
Politechnice przy dłuższych ba- 
daniach stwierdzono istnienie 
dwóch członków Legioniu Mło- 
dych — uczelnia liczy około 5 ty- 
sięcy studentów). 


Zatem bezpośrednio na uczelni 
zostali dwaj  kontrahenci po- 
lityczni — nacjonalizm i komu- 
nizm. ale istnieje jeszcze trzeci 
kontrahent — Ministerstwo. 

To są te trzy czynniki, które 
EEEE 


już | wpływają na życie 


polityczne u- 
czelni. 

Jakież więc są momenty, które 
mogą wprowadzić tarcie politycz- 
ne na wyższych uczelniach? 

Ponieważ przygniatającą więk- 
szość na uczelniach stanowi mło- 
dzież narodowa, przeto przede 
wszystkim wszystko to, co utrud- 
nia realizowanie postulatów na- 
rodowych jest źródłem tarć i 
wrzenia. Jeśli zatem komu na- 
prawdę i szczerze zależy, by uczel 
nie mogły sprawnie funkcjono- 
wać powinien te przeszkody usu- 
nąć. 

Drugi i ostatni czynnik wpro- 
wadzający podniecenie polityczne 
to... ustawa B-ci Jędrzejewiczów. 

Ustawa ta wprowadziła poza 
wielu innymi ujemnymi momenta 
mi ordynację wyborczą, opartą 
na zasadach dawnej ordynacji 
sejmowej wraz z całym fatalnym 


balastem 
czej. 

Jasne więc jest, że jeżek ko- 
muś naprawdę zależy na wpro- 
wadzeniu w życie wyższych u: 
czelni spokoju i atmosfery nauki 
ten musi stworzyć przede wszyst 
kim warunki jak najrychlejszej 
| 


agitacji  przedwybor- 


realizacji postulatów narodo- 
wych. Pierwszą zaś i największą 
przeszkodą do przeprowadzenia 
tych postulatów na wyższych u- 
czelniach jest skasowanie zasad 
ustawy jędrzejewiczowskiej. 
Istniałaby jeszcze jedna możli- 
wość — oderwać młodzież od idei 
narodowej, No, ale jeśli ktoś cho- 
ciaż trochę zdaje sobie sprawę z 
prądów już nie nurtujących w ca- 
łym społeczeństwie polskim, ale 
ogarniających je jak płomień, nie 
może tego rodzaju ewentualności 
brać poważnie. 
Tadeusz Salski 


lednostronna „przyjaźń 


czyli ieszcze 6 T.P.MIA. 


W ostatnich dniach prasa do-| nym celem Tow. jest chęć opano- |się likwidacji, Towarzystwa. Po- 


ni ze skargą przeciwko Bratnim 
Pomocom o bony obiadowe. 


Sprawa ta jest drobna, ale 
rzuca charakterystyczne Światło 
na „przyjaźń“ między tym Towa- 
rzystwem a młodzieżą akademic- 
ką. 


Tow. Przyjaciół powstało pod 
egidą pamiętnego ministra Ja- 
nuszą Jędrzejewicza į odrazu w 
zaraniu swego powstania otrzy- 
mało wyrażne piętno swego twór- 
cy. $ 


Młodzież akademicka odrazu 


kie p. Jędrzejewiczowi odpowia- 
dałyby. Oficjalnie zaś pozory 
pomocy materialnej zostały przez 
młodzież zrozumiane jako para- 


wanik, mający te cele zaslonić i paradoksalnych sytuacyj, że tak 


jako narzędzie uzależnienia mło- 
dzieży akademickiej materialnie 
od Tow. Przyjaciół. 

Tego rodzaju opinia młodzieży 
ustaliła się ze względu na osobę 
twórczą Tow., na skład personal- 
ny i na statut oraz program dzia- 
łalności. 

Praktyka działalności Tow. opi 
nię tę potwierdziła, czemu mło- 
dież dała niejednokrotnie wyraz 


Milicn złatych W ciegu trzech lat 


W chwili gdy rozporządzeniem | 


na ogólną sumę około 325.000 zł. 


Towarzystwo istniało 


` W ten sposób na tym odcinku 
życia akademickiego — współ- 
pracy starszego Społeczeństwa z 
młodzieżą akademicką, doszło do 


jednym, jak i drugim narzucił się 
pośrednik pod nazwą Tow. Przy- 
jaciół Młodzieży Akademickiej, 
którego młodzież w żadnym wy- 
padku za swego przyjaciela u- 
znać nie chce i nie może. 


I 


A= 


; 


Wczoraj na dwóch 


sa uczelniach pustki 
i 9 studentów na $.G.G.W. 


znowu pełarda na Politechnice 


częściowo ; 


Ciekawa ankieta 
„Wieczoru Warszawskiego" 


Miarą zainteresowania sprawa. | cze ideowe młodzieży 
mi akademickimi jest fakt, że|ckiej. 
jedno z poczytnych pism popo-| Między innymi ankieta ta za- 
łudniowych „Wieczór Warszaw. |wiera pytania, do jakich organi- 
ski" rozpisał na swych łamach |zacji młodzież naieży, względnie 
ankietę, mającą wyjaśnić w dro-| należała i z jakimi organizacja- 
dze publicznego plebiscytu obli-| mi względnie ideami sympaty- 

zuje. 


Uchwaly Zarządów 


Bratnich Pomecy 


Komuniści zadowoleni z represji 
na uczelniach 


Zarządy zawieszonych Bratnich | dać nie możemy. Zaznaczamy je- 
Pomocy na nadzwyczajnych ze. dynie, że poza pratestem przeciw- 
braniach, które odbyły się dopie, | ko zarządzeniom, zarządy uchwa- 
ro 6 b. m, gdyż wcześniej wła. jliły wszczęcie natychmiastowe 
dze uczelni nie chciały udzielić |kroków, celem uchylenia zarzą- 
swego zezwolenia, zajęły zdecydo. | dzenia, Oraz zabezpieczenia ma- 
wane stanowisko wobec ostatnich | jatku Bratnich Pomocy. 
zarządzeń. i Decyzji protestującej przeciwko 

k zawieszeniu  Bratnich Pomocy, 

Treści powziętych uchwał Z przeciwstawiali się jedynie A 

przyczyn od nas niezależnych pt: | muniści. 


Już wyciągają reke 


po własność młodzieży 


koby majątek j działalność samos 
pomocowych instytucji akademi- 
ckich miała przejść w takiej czy 


akademie 


wiane jest szeroko zagadnienie 


W sferach akademickich oma- 
jak sobie władze wyobrażają onie 


ście z sytuacji, jaka powstała jinnej formie pod zarząd T-wa 
przez zawieszenie Bratnich Po.| Przyjaciół Młodzieży Akademi, 
mocy, odcinającej olbrzymim rze- | Ckiei. 


W każdym bądź razie panuje 
przekonanie, że zawieszenie dzia- 
łalności Bratnich Pomocy zosta- 
ło w dużej mierze inspirowane 
właśnie przez Towarzystwo, usis 
re- |łujące od początku swego istnie- 
JA-|nia konkurować z Bratniakami. 


szom młodzieży akademickiej po- 
moc materialną, tak w obecnej 
sytuacji konieczną. 


wiane są wersje, usilnie na tere- 


Z ogromnym niepokojem oma: 
nie akademickim lansowane, | 


5412 


srat ! 


ledwie 9-ciu (dziewięciu) studen- wu nastąpił wybuch jakiejś pe. 


Na czym polega politykierstwo Ministra została zawieszona dzia: | W roku gospodarczym 1935-36 czynnych „uczelniach warszaw- j tów. Uczelnia ta liczy ponad 2 tardy, czy bomby o dużej sile 
Bratnich Pomocy, i co powoduje lalność Bratnich Pomocy wa ha' ogól! sumę chelo 81000A skich, Politechnice i Szkole Głów tysiące słuchaczów. detonacyjnej. 

A: p yy Eae g nej Gospodarstwa Wiejskiego w| Jednocześnie władze akademic- 
agitację przedwyborczą? zdać sobie sprawę z tego, jaką| W roku gospodarczym 1936:37 RM | a Po wybuchu policja otoczyła 


dalszym ciągu wykładowe kie ciągle zaostrzają kontrolę 
ı świeciły pustkami. Młodzież aka: wchodzących studentów. Na Po- 
|litechnice doszło do tego, że bar- 


gmach, a urzędnicy uczelni wyle- 
gitymowali wszystkich studen- 
tów, znajdujących się na terenie 


Na uczelniach wyższych od 
wielu lat jesteśmy Świadkami 
bardzo charakterystycznej ewolu- 


pomoc materialną otrzymywała z na ogólną sumę około 347.000 zł. 
tego źródła młodzież akademicka.| Razem w ciągu trzech lat oko- 
Otóż trzy Bratnie Pomoce naj-jło 1.020.500 złotych. 


|demicka poruszona do żywego gar 


cji, której przykładem niech bę- 
dzie następujące zestawienie, W 
roku 1927 na uczelniach były na- 
stępujące kierunki polityczne: 
zorganizowana młodzież narodo- 
wa, grupująca się w Obozie Wiel 
kiej Polski, ortodoksyjna mło- 
dzież sanacyjna, zorganizowana 
w Legionie Młodych, konserwa- 
tyści sanacyjni — Myśl Mocar- 
stwowa, liberali sanacyjni — 
Związek Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej, młodzież socjali- 
styczna — Organizacia Młodzie- 
<ży Socjalistycznej — „Życie”, 
wreszcie młodzież komunistyczna 
— zorganizowana w najróżnorod- 
niejszych jaczejkach, Te wszyst- 
kie organizacje zwalczały się 


TEOM 
JACEX BRZEZINA 


większych uczelni warszawskich, 


których działalność została tak; 
przer;/ 


nagle i niespodziewanie 
wana dawały następującą pomoc 
materialną. 

W roku gospodarczym 1934-35 


we 


POWIEŚĆ 


Good, ageut Intelligence Service, na rozkaz z Londynu prze- 
dostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an- 


gielskiej służby wywiadowczej. 


Wlad za nim G. P. U. wysyła swoich wywiadowców: żyda 
Einhorna, „Wanig“ i genialnego agenta Nr. 103, którego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy. 


Good otrzymuje do pomocy Frathera, 
gielskiego, Dżawachowa i Sułtanowa. 
Rosję przyjeżdża agentka |. $., 


attache poselstwa an- 
Ponadto z Londynu przez 
złotowłosa Joan, która grając rolę 


żony Gooda, ma ułatwić mu pracę. 


Good organizuje wyprawę do 


Baku w celu zniszczenia so- 


wieckich Źródeł nafty. W lesie granicznym przekradająca się uzbro 


jone grupy wpadają w zasadzkę, z ktorej żywcem 


uchodzi tylko 


kilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanow. Jest to robota agenta Nr. 103. 
Kto nim jest? Joan przedstawia Goodowi dwie możiiwości: świeżo 
nrzybyłego do Teheranu Anglika Freddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonię Nikolewą ,z którą utrzymuje stosunki towarzyskie. Good w 
łańcuchu swych działań zamierza wycieczkę do Meszedu. 


Udali się do gościnnych pokoi, by się przebrać. 
— Dick, możebyś został ze mną? — Joan stała przed mę- 
żem, szarpiąc nerwowo chustkę. 


— Czemu? Boisz się? 


— Wiesz, doprawdy, że nie wiem. Tak jakoś dziwnie się 


czuję. Zostań lepiej. 


Wstał. Zdawało mu się, że Joan ma łzy w oczach. 
— Dziecinna jęsteś, nic mi się nie stanie. Już nieraz bywa 


zł. 70 gr. miesięcznie. 


OZDOBNE i owoco- 
róże, SKALNE 


wieszeniem działalności Bratnich 
Pomocy, oraz niepewnością 8y- 
,tuacji na uczelniach, nie przy- 
chodzi ma wykłady. 


Średnia dochodów jednego stu- 
denta wg. danych za rok 1936 
wynosi 62 zł. 25 gr. miesięcznie. 
Koszty utrzymania i studiów 112 


Cyfry mówią same za siebie. 


i m 
*R 


KRZEW 
BYLINY;, 


biuro: ZŁOTA 3, tel. 670.75 
Katalogi gratis 


drzewa alejowe, 


łem w gorszych opresjach. Zwykłe polowanie na upatrzonego 
— co może się zdarzyć? Czekaj tu na nas spokojnie. Z siostrą 
Husseina spędzisz miło czas. Nie wypada mi wycofywać się 
w ostatniej chwili. Zrozum to! 

Objął ją ramieniem i pogładził po włosach. 

Stała chwilę, jak gdyby namyślając się, czy mu czegoś nie 
powiedzieć. Drżała cała. 

— (o ci jest, Joan? Nie hoisz się przecież o mnie? 

— Nie — wyrwała się gwałtownie z jego objęć. — Zro- 
bisz, jak chcesz. Pamiętaj tylko, że prosiłam cię, byś został 
ze mną. Nie chcę tu sama siedzieć w tym domu, może się 
i boję, lecz... Na pewno nie o ciebie. 

Wybiegła z pokoju, zatrzaskując za sobą drzwi, 

Nie zobaczył już jej. Zamknęła się u siebie. 

Myśliwi spotkali się na dziedzińcu. Niedźwiedź spał w ja- 
mie, głośno chrapiąc. Roziskrzone niebo wisiało nad ich gło- 
wami, Biały szczyt Demawentu dziwnie tajemniczo wyglą- 
dał w ciemnościach nocy. Odebrali wyczyszczone i sprawdzo- 
ne sztucery i ruszyli w drogę. Pięciu strzelców tworzyło tyl- 
ną straż. 

Cały dom pógrążony był w ciemnościach — tylko jedno 
okno błyszczało słabym światłem. Good mógłby przysiąc, że 
za szybą mignęła mu twarz Joan. 

Zanurzyli się w dżunglę. Wąska, prawie niewidoczna 
ścieżka wiodła ich blisko godzinę do miejsca przeznaczenia. 
Las cichy w dzień, rozbrzmiewał teraz milicnami głosów, 
napawał lękiem, czaił się czymś nieznanym za olbrzymimi 
pniami... 

W milczeniu rozeszli się na swoje stanowłzka, prowadze- 
ni tam przez przydzielonych do nich strzel:iw. Good zgrab- 
nie wdrapał się na przysadziste drzewo, rosnące na brzegu 
polany i rozłożył się na drewnianej platforemce. Obok usiadł 
na piętach strzelec. 


Np. w dniu osoby prezesa Bratniej 
į wczorajszym w godzinach połud- | p, Ostrowskiego, przydzielono spe 
niowych na 5. G. G. W. było za- |cjalnego wożnego, który miał go! akademickie nie zawieszając wy- 


dziej znani działacze akademic- 
cy oddawani są pod kontrolę pə- 
szczególnych woźnych. Np. do 
Pomocy, 


uczelni. Stwierdzono, że nikt nice- 
upoważniony ua uczelni nie prze- 
bywał. 


Po wylegitymowaniu władze 


nieustanie kontrolować. W prak-| kładów, wszystkich studentów 

tyce nie dało się to przeprowa- | usunęły. 

dzić, Nie mniei jednak sam fakt W dniu wczorajzym nawet kil- 

takiege zarządzenia, świadczy | ku profesorów w czasie legitymo 

wymownie o sposobach jakimi; wania studentów nie zostalo 

chce się opanować młodzież. wpuszczonych na uczeinię, m. in. 
Mimo tak ostrej kontroli zno- |b. rektor prof. Chrzanowski. 


zaprenumerować ABC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


Blade promienie księżyca oświetlały niewielką przestrzeń, 
pozbawioną drzew. W samym jej środku, uwiązany do pala, 
beczał żałośnie kudłaty baran - przynęta. 

Pod drzewem, na którym siedział Good, biegła niewidocz- 
na „tygrysia* ścieżka. Tędy miał przyjść król dżungli! Gdzieś 
naprzeciwko w gęstwinie musiał siedzieć Dżawachow, dalej 
wokoło polany inni. 

Las żył, mówił głosami zwierząt, trzepotał skrzydłami 
nietoperzy i sów. Wielki jak orzeł puchacz, krążył przez 
chwilę nad beczącym baranem. później przebiegł polaną lis, 
zawył gdzieś niedaleko górski wilk... W górze świeciły gwiaz- 
dy. księżyc i biały wierzchołek Demawentu... 

Good siedział bez ruchu. Papierosa nawet nie można było 
zapalić. Najlżejszy ruch mógł spłoszyć skradającego się już 
może tygrysa. 

Uhu... uhu.. ubu.. — darła się na sąsiednim drzewie so- 
wa. Olbrzymi nietoperz musnął skrzydłami gałęzie tuż koła 
głowy Gooda, pisk zagryzanego piaka świadczył o bliskości 
jakiegoś drapieżnika. 

Good poczuł lekkie dotknięcie w plecy. Odwrócił się ci- 
a i mało nie strzelił. Na platformie znajdował się ktoś 

zeci... 

Tajemnicza postać przysunęła się bliżej. 

— To ja — Borowski — rozległ się ledwie dosłyszalny 
szept. - 

Good przyjrzał mu się. Rzeczywiście w słabym świetle 
sę asa księżyca, docierających przez gęstwinę, poznał Po- 

aka. 

—. Co pan tu robi? — mówił takim samym szeptem jak 
i tamten — tygrys mógł się spłoszyć! ` 

Borowski wskazał palcem przed siebie. Siedział na czymś, 
co przypominało przydzielonego Goodowi strzelca. 


(D. c. n.). 
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KWIECIEŃ 


PIĄTEK 


Dziś św. Marii 
Jutro Św. Ezechiela. 
c ZERA 


BŁAŻRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Noc w 
Wenecji“, jutro „Carmen. 

TEATR NARODOWY: „Horsztyń- 
ski“ Słowackiego z Solskim. 

TEATR POLSKI: O g. 8-ej „Pyg- 


malion”. 
EATR LETNI: O g. 8-ej „jutro 


TEATR MAŁ 
Y: O g. 8-e| „Lato w 

Nohant”. j | ii 

TEATR NOWY: 
„Nagroda literacka“. 

TEATR ATENEUM: O g. 8-ej „Lu- 
dzie na krze”, 

TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
stwo”. 


TEATR MALICKIEJ: O p. 8-ej „Za- 
miesza?” 


Komedia p. t. 


komedia 


49). o z. 815 świetna 
„Wesoły Emil". Ulgi ważne. 

TEATR „8.15* (Śniadeckich 5): 
„Taniec szczęścia”, 

TEATR 13 RZĘDÓW (Café Ciub): 
Ostatnie przedstawienia „Szopki Poli- 
tycznej 1937" Karpińskiego i Minke- 
wicza. Codziennie | przedstawienie o 


15. 
ŚTEATR WIELKA REWIA (Ka- 
rowa): „Wiosenna parada gwiazd“. 
TEATR POWSZECHNY (Otwocka 
3): O g 7 „Trójka hultajska . 
CYRK: O g. 6.15 i 9.30 dalszy ciag 
walk zapaśńiczych. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): „Oże- 
nek“. 


U [| 
+ 


RADIO 


Piatek, 9 kwietnia 


6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ką (płyty. 7.25 „Parę informacji". 7.30 
Muzyka (płyty) 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dia szkdł: „Ami 
tena w karczmie „Rzym“. 1.57 By- 
gnat czasu i hejnał z Krakowa, 12.0 

oligang Amadeusz Mozart: (płyty). 
12.50 „Ogródek przy chacie'_.Poga- 


danka. 15.0. Wiadomości gospodar-gq 


cze. 15.15 Lekki koncert popołudnio- 
wy. 15-55 „Jak spędzić święto” 


16.00 Pogsfanka społeczna. 16.15 Roz rej. Stwierdził silne zatrucie strychni- 
Mana. Doktorowa wkrótce 


mowa z chorymi ks. kapelana 
chała Rękasą (ze Lwowa). 16.30 Or- 
kiestra Repr- K-P.W. 17.00 „Licea o-| 
Zólnokształcące, — odczyt. 17.13 Kon 
cert solistów. Maria Barówna — tor- 
tepian, Irena Gierałtowska — śpiew. 
17.50 Encyklopedia mówiona. 18.00 Pa 


jekka (pł.), 18-50 „Na 
19.00  „„Wypowiedzielik 
(ze Lwowa)Ę 


SE” = 
i 19.43 


19.26 , 
„Obój, rożek 
Ka z cyklu s» 
symtonicznej”. 
Tą w 3-ch aktac 1 
Romana Statkowskiezo. Tr. z Teatruf 
Wielkieyo w Poznaniu. W przerwiej 
lej ok godz. 22.00: „Maria — Mab 
czewskiego | tragment). 22.30 Muzyka 
taneczna (piyty)- 

Sobota, 10 kwietnia 

620 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.88 Gimnastyka. 6.50 Muzy-f 
ka (płyty). 7.25 „Parę informacji% 
7.80 Muzyka (płyty). B.00 Anaycja 
dla szkół. 11.30 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki* 11.67 Sygnalf 
czasu i Hejnzi z Krakowa. 12.03 Ze-j 
spół Stefana Rachonia, 12.50 „Skrzyn 
ka rolnicza" 14.20 „Imieniny Leon- 
tynki“ — wesoła audycja dla dzieci§ 


15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15% 
Piosenki włoskie (płyty). 16:00 Nasz] 
Brogram. 16.10 Życie kujturalne sto-f 


licy. 1615 „Wesołe wspomnienia“ 


koncert z Krakowa. 17.00 Koncert sog 


listów: Mieczysław Zuder ($piewj i 
Aózef Chasyd — skrzypce). 17.50% 

egląa wydawnictw. OB 
danka usina 18.10 Przemówienie 
Kierownika Okręgowego Urzędu W 
F. i P. W. — Poznań (2 Poznania). 
eo Wiadomości sportowe, 15.28 
aka lekka (płyty). 18:50 Poga- 
matka aktualna. 19.00 Audycja dla 
rolaków zą granica: „Bandery n2 
m zt”, 19,80 „Polski Strauss — Le- 
ale Lewandowski“. Koncert w wyk. 
Ork. P..R. 20.30 Nowości literackie. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.0 
Koneert niięszany. 22.00 „Wesała Sy- 
Pena“: Rozmówki zakopiańskie" 
Muzyka taneczna w wyk. Ma 
P. R. z udziałem „Czwórki 


Radiowej: 


v „r e 
aa ZRSZAWA UH (Mokotów) 


owa (oh 
zapowiedzi. a (płyty). Program w g 


e 
W PELPLINIE 


zaprenumerowąć „ABC“ 
na P- Nadolnego. 
ul, Bronisławą Pierackiego 


mon» 


E 
TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna rowca autobusu _ wyieżdzając z uli- 


się w mjeszkaniu młodego lekarza dr. 
Władysława P. ną Mokotowie. 
jego, 24-letnia 
wskutek zastrzyku strychniny. 


bizgłą sobote powrócili z Zakopane. 
go. 


j 


15.15 Poradnik sportowy p 
| szałkowskiej nr. 109 zadzwonił 


RET TE OBŁ r ZZA. R Z R 


jADAMCZEWSKI I SKA, Warsza. | 
jwa, pośpieszamy wyjaśnić, iż zo- elegancki osobnik, który przedstawił 
i staliśmy 


Jcielami wymienionej Firmy są: 


18.00 Poga-$ 
| przeprowadzonych obserwacj 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Co szósty człowiek chory! 


Wszyscy da 


walki z gruźlica! 


Wczoraj rozpoczęły się ćni przeciwgruźlicze 


Wczoraj rozpoczęły się w Warsza- Przeciwgruźlicze” poświęcone są na 
wie (i trwać będa do Końca kwietnia) akcję finansową, dla zasilenia tundu- 
„Dni Przeciwgruźlicze”, organizowane szów Towarzystwa, 

rzez Warszawskie Towarzystwo _ Grużlica w Polsce czyni olbrzymie 
rzeciw gruźlicze. a ! spustoszenie.  Jaskrawą ilustrację są 

W okresie tym będzie podjętu na cyfry: co 6-ty człowiek trawiony jest 
szeroką skalę propaganda, zmierzaja- | u nas grużlicą, a liczba zgonów wsku- 
ca do uświadojniemia jak najszerszych i tek tej choroby jest 3-krotnie wieksza 
warstw o niebezp'eczeństwie tej naj-| niż Śmiertelność. spowodowana inny- 
strąszliwszej z chorób. Ponadto „Dni mi chorobami zakaźnymi. 


Komisja techniczna 


6 przyczynach Katastrofy 
na pi. Teatralnym 


Komisja techniczna ukończyła 
badanie autobusu, który uległ ka- 
tastrofie w ubiegłą niedzielę na 
pl. Teatralnym w związku z czym 
Dyrekcja Autobusów ogłosiła na- 
stępuiący komunikat: 

„Jak wykazało dochodzenie, kie- 


kierowniczego wykazału pęknięcie 
jednej kulki doinego łożyska oporo- 
wego, co w pewnych wypadkach mo- 
że spowodować opór w obracaniu kie- 
rownicą'*. 

W dalszym ciągu autorzy ko. 
| musikatu dowodzą, że tego rodza- 
ju defekt nie da się stwierdzić 
cy Wierzbowej na pl. Teatralny, nawet przez próbną jazdę, 
skręcił wóz w prawo, po czym usiło- 
wał wyprostować go w celu podjecha- Gówi i Sx, d 
nia do przystanku. W tym momencie, „Ciekawe jest natomiast, że po» 
jak twierdzi, spostrzegł, że kierowni. |minięto milczeniem sprawę tych 
ca po skręcie w prawo nie dała się | zyjerzehników kierowcy Dabolca 


wyprostować, na skutek czego wóz q i 
mimo natychmiastowego zahamowa- deka * CE. 


nia najechał na cokół pomnika. Ra 
Szczegółowe zbadanie mechanizmu zlekceważyli. Dlaczego? 


Już 2 tygodnie strajkują kamieniarze 


przeciwko wyzyskowi pracodawców 

W dniu dzisiejszym, 8 b. m. w|ferencja dzisiejsza nie doprowa- 
Inspektoracie Pracy odbędzie się| dzi do rezultatu kamieniarze przy 
jeszcze jedna konferencja między | stąpią do strajku okupacyjnego. 
przedstawicielami  przedsiębior| Strajk ma wylącznie podłoże eko- 
ców i robotników kamieniarskch.| nomiczne. Dane cyfrowe stwier- 
Będze to ostateczna próba zlikwi-| ózają, że pracownicy kamienies- 
dowania trwającego od przeszło| sey byli w nie prawdopodobny 
2-ch tygodni strajku 440 pracow-| sposób wyzyskiwani, 
ników kamieniarskich. Jeżeli kon- 


$trychnina zamiast insuliny 


Tragiczny zgon Żony lekarza 


_ Wstrząsająca Życie. 

Żona dra P. od dluzszego czasu 
cierpiała ną siine ataki migreny, Le- 
czono ją zastrzykami insuliny. 

Onegdaj dr. P. zabawił dłużej w 
lecznicy a żona jego zrobiła sobie za- 
strzyk sama. 

Zamiast insuliny zastrzyknęja ao- 
bie strychninę, gdyż nie wiedziala, że w 
podręcznej apteczce w fiolkach od in- 
suliny amieszczona ógtatnio strychni- 
nę 


tragèdia rozegrała 
żona 


Aleksandra, zmarła 


Mtodzi małżonkowie dopiero w u- 


Mieszkali sami. 

Nocy ubiegłej u dyrektora lecznicy 
r. I. zjawił się przerażony dr. P. 

— Żona moja umiera! -- zawołał. j 
Dr. L udał się natychmiast do cko-| Z polecenia prokuratora odbędzie 
się sekcja zwłok tragicznie zmarłej 
młodej kobiety. 


| 
„sekretarz hr. Cordini” 


ukradł pó! tuzina koszul, płaszcz i drobiazgi 


„Do składu konfekcji męskiej Anto. 
alego Chojnackiego przy ul. Mar» 
) jakiś | 
osobnik, który poprosił do telefonu 
©arzadzającego i przedstąwiwszy się 


zakończyła 


za sekretarza hr. Cordini zamówił 
poł tuzina jedwabnych koszul, kilka 
zngielskich krawatów, wiosenny 
płaszcz i szereg wytwornych drobiaz» 
gów z konfekcji męskiej, „Pan sekre- 
a h i tarz“ poprosił zarządzającego, by za- 
* dł |mówiene artykuły wybrał wedłu 
w yla Śnienie własnego uznania i przesłał do hotelu 
W związku z notatką, jaka ukas |„Europejskiego”, do apartamentu nr. 
zała się w swoim czasie w piśmie 25; gdzie zostamie zapłacony rachu- 


Emi a : inek. Zamówienie wypełniono į towar 
naszym o firmie WLADYSLAW | wrystano firmowy pó E E dO 


hotelu. Przed hotelem czekał jakiś 


się jako sekretarz hrabiego, odebrał 
paczki, wziął rachunek i polecił pos 
słańcowi zaczekać na siebie w holu. 
Gdy po dłuższym czasie „pan sekre- 
tarz“ nie zjawił się, posłaniec po- 
szedł szukać hrabiego, okazało Się 
jednak, że w hotelu nikt nie mieszką 
pod takim nazwiskiem. Sprytny o0- 
bzust zdążył zbiec ze ekradzionymi 
rzeczami, Właściciel oblicza straty 
na sumę ponad 400 zł. 


Likwidacja domu gry 


w luksusowym lokalu 


Nieuchwytny Majewski wpadł w ręce policji 
Wywiadowey Urzędu Śledczego po |nigdy nie przebywał. 
i f i ach zli-.| Na miejscu gry miał swoich zastęp 
kwidowali Gobrze zakonspirowany |ców, wytrawnych krupierów Abrama 
dom gry hazardowej w ruletę, który | Golzanda i Leopolaa Organowskiego. 
mieścił się w luksusowym lokalu| W chwili wkroczenia policji do 1o- 
przy uł, Wilczej nr. 16 stanowiącym | kału odbywała się gra. Prócz wła- 
własność kapitalistki Marii 'Tokar. |ścicielki zastano organizatorów Gol- 
Za odstąpienie swego lokalu Tokar |zanda i Organowskiego, oraz 11 gra- 
pobierała miesięcznie wynagrodzenie. | czy, z których 7 było zajętych Erą, 

Dom gry zorganizował i sfinango- |4 zaś pozostałych, którzy przegrali 
wał znamy powszechnie lecz nie- | wszystkie pieniadze już tylko przy- 
uchwrtny organizator lotnych domów | giądało się grze. Skonfiskowano du- 
gry w ruletę, Zygmunt Majewski, |żych rozmiarów ruletę z kulką koś- 
zam. przy Ul. Kopernika 12. Majew- |cianą, dwa ziełone sukna z cyframi i 
ski by! zawsze bardzo ostrožny i w |około 500 sztonów kolorowych różnej 
lokalach prowadzonych przez siebie ' wartości, 


Pieszo z Wilna do Warszawy 


20-letni Jerzy Bazarowski z Wilna, | sząc © udzielenie mu, na krótki czas, 
po ukończeniu G klas gimnazjum i nuż: | gościny. Wytrwalego podróżnika ulo 
szej Szkoły Technicznej w Wilnie, pra- kowano w domu noclegowym Beci 
gnal kształcić się dalej. Nie rozporzą: | Albertynów 


wprowadzeni 
z 


w błąd 
rzeczywisto 


przez niezgedne 
ścią informacje. 
Jedynymi i wyłącznymi właści: 


Władysław Adamczewski 
Mieczysław Adamczewski 
Inż. Jerzy Krause. 


i 


dzając oni funduszami goa a = prea 
ni al tki i p 2. 
O wy e, fieszo z Wilna, W WOŁOMINIE 


z zamiarem dostania się do Warsza-' 
wy, dokąd przybył po 13:tu dniach 
wędrówki, zbiedzony i Zmizerowany. 
Tutaj zgłosił się de kancelarii schro: 


niska miejskiego na Żoliborzu pro 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy) 


żę au-,2 domu Wiśniowski 
tobusy są okresowo badane i t. P] 


dzeni o defekcie i meldunek ten go Kazimierza Sobonia. kaprala pod» 


ame w ZZZZZZ YZ ZZ ZDZ ZSZ 


——"—=—=—_"" Z W ZE ZZ Z Z O O O ZA 


* Grużlicę można dziś uleczyć, ale 
brak na to odpowiednich funduszów. 
Akcję Towarzystwa Przeciwgruźlicze- 
go winno poprzeć caeł społeczeństwo. 

Od powodzenia tej akcji, od Zrozu+ 
mienia przez społeczeństwo podjętego 
wysiłku zależą nieraz losy naszych 
najbliższych. Żależeć będzie czy po- 
wstaną nowe sanatoria, czy znajda 
się fundusze na powiększenie ilości 
tak potrzebnych nowych łóżek, na 
opiekę. na pomoc lekarską dla licz- 
nych chorych grużlików, pozostawio- 
nych dziś własnemu łosowi. 

Stolica nieraz świeciła przykładem 
ofiarności! Niech i obecnie w szere- 
gach ofiarodawców mie zabraknie ni- 
kogo! 


Szajka młodocian 


maz 
„un===n 


Str. 5 


ych przestępców. 


dokonala szeregu napadów i kradzieży 


W okolicach ul. Stalowej, Kono: | 


packiej i Wileńskiej, grasowała, od 
dłuższego czasu, szajka młodocia- 


Szajka rabusiów była już 3 razy 
zatrzymywana przez policję i prze- 
prowadzarna do Izby Zatrzymań. Po 


nych rabusiów, na czele której stali kiku dniach aresztowanych zwal- 


73-letni Jan Kaszuba. Brat Kaszuby, 
sprawca napadu na kantor loterii i 
wymiany pieniędzy Juliana Langera, 
przy ul. Targowej, odbywa karę w 
więzieniu, matka jego również siedzi 
w więzieału za kradzież, Kaszuba 
miał do pomocy 13-letniege Stanisla. 
wa Purgacza i |2-letniego Tadeusza 
Raczkowskiego. 

Mtodocian: rabusie atakowali prze- 
chodzące samotne kobiety, wyrywa” 
jąc torebki, kradli ze sklepów różne 
Bary. Kaszuba zatrzymał pewnego 
razu uczennicę, zagroził jej strasza- 
kiem. mówiac: „ręce do góry!*. Na- 
stępnie wspólnicy K. zabrah z to- 
rebki pieniądze i wszyscy zbiegli. 


niano, 
wiek. 


Ostatnio Kaszuba, Purgacz i Racze 
kowski skradli na ul. Kowieńskiej i5 
Stanisławie Kuzce bańkę z mlekiem, 
którą pozostawiła na chwilę w sieni. 
Na skutek zameldowania okradzionej 
handlarki, trójkę rabusiów  areszto- 
wano po raz czwarty. Gdy wszyscy 
przebywali jeszcze w areszcie komi- 
sariatu, zgłosiły się z „waiówkami”... 
trzy kochanki aresztowanych. Badani 
przyznali się do współudziału w %9- 
statniej kradzieży z Kaszubą. Rów- 
nież oświadczyli, że wszyscy mają 
kochanki. mx 


ze względu na młodociany 


Kronika prowincjonalna 


KRAKÓW 
ZAGINĄŁ 13-LETNI CHŁOPAK. 
Wczoraj około godz. 8 wydalił się; 
Stanisław, lat 
13, uczeń gimnazjum OO. Pijarów i 
do tej pory nie powrócił. 
SAMOBÓJSTWO B. PREZESA 
BRATNIAKA 
We wsi Rybitna zaalezione na 
brzegu Wisły zwłoki żołnierza sw sta- 
nie rozkładu. Są to zwłoki 26-letnie- 


chorążego. Dochodzenie ustaliło, że 
Soboń popełnił samobójstwo i po 
ciężkim postrzeleniu rzucił się w fale 
Wisły i zatonął, powodem samobój- 
stwu był rozstrój nerwowy. Ś. p. Ka- 
zimierz Soboń był w ciągu ostatnich 
łat przez kilka kadencyj prezesem 
Bratniej Pomocy Studentów U. J. 


LUBLIN 
ZJAZD KAPITUŁY ZAMOJSKIEJ 
W Zamościu oubyź się zjazd księ- 
ży kanoników kapituły zamojskiej, 
połączony z uroczystością odpustową 
z ukazji święta patrona kolegiaty 
zamojskiej św. Tormasza, Uroczyste 
abożeństwo z wystawieniem Naj: 
świetszego Sakramentu celebrował 
dziekan kapituły, ks. Wincenty Hart- 


man, kazanie wygłosił ks, kan. J. 

Kostkowski. 

NIEPORZĄDKI W ELEKTROWNI 
CHELMSKIEJ 


W zwigzku ze złożoną Zarządowi 
Miasta Chełma oferta na nabycie 
elektrowni miejskiej, ujawniono licz- 
ne braki w dziedzinie obowiązujących 
inwestycyj, które powstały wskutek 
zaniedbania ze strony dotychczaso- 
wych dzierżawców elektrowni. 
ZLIKWIDOWANIE STRAJKU. « 

ORUPACYJNEGO 

Štrajk okupacyjny robotników fa- 
bryki gwoździ B-<i Tuller, na tle: 
walki © podwyżkę płac zlikwidowa- 
no. Po odstąj'eniu robotników ad 
okupacji fabryki, odbyła się konferer- 
cja w Inspektoracie Pracy, na której 
przedsiębiorcy przyznali robotn kom 
20-procentową podwyżkę płac. 
OJCIEC ZASTRZELIŁ CÓRKĘ 
W Lublinie w mieszkaniu Włady 
slawa Dembczyka w czasie awanty- 


ry pomiedzy Dembezykiem a Deo 
żoną, pijany Demhczyk strzelił do 
żony, Kula ucudziła 15-letnią cór- 


kę Dembczyków -— powodując na- 
tychmiastową śmierć. 


LWÓW 
SAMOBÓJSTWO W BRZUCHO: 
WICACH 
Konraq Marcinkowski, bezrobotny 
malarz pokojowy, zam. przy ul. 
Hołówki popełnil w Brzuchowicach 
wraz z żona swoją Stefanią samo- 
bójstwo, Przyczyną samobójstwa 
brak środków do życia. 
AMIERTELNE ZACZĄADZENIE 
W Krościeńku Wyżnym pow. Kros 
no dnia 3 b. m. Józef Pojnar i żona | 
jego Maria ponieśli śmierć w ta: j 
zience znajdującej się w piwnicy jej: 
domu, wskutek zaczadzenia się. 


POLESIE 
ŻYDOWSKA „KULTURA“ 

Organy bezpieczeństwa dokonały 
Ikwidacji stowarzyszenia „Kultur Li- 
ga“ w Doinaczewie, powiatu brze- 
skiego. W związku z tym aresztowa- 
na 3 żydów, Abrama  Zubermana, 
Chaima Wewrnickiego i Josela Blan- | 
kiedera. W czasie rewizji u pierwsze- 
go z nich znaleziono okólnik foiks- 
trontu oraz ,bojowa” piosenkę w ję-, 
zyku żydowskim. Biblioteke opie- 
czętowano. | 
| 


| LEKARZE | 
NERWY NERWICA SERCA. 


| 
DOLARA- ISCHIAS 


laklad Przyrodołecznicy NATURA" 
MI. Szucha 8, tel. 958-69 
(PP. Urzędnikom ulgl—kuracje ryczałtowe) | 


Dr. 


R. SIEŃCZEWSKI 


med. 
ai weneryczne 


złota 2% g2—417=9w. tel. 293-07 


| POMOC LECZNICZA 


B, telczer szpitala wenerycznego $w tararza 


BOJARSKI "x" 


praktyk 
przyjmuje MARSZAŁKOWSKA 47. 


AKUSZERKA KWIEC'ŃSKA 


przyjmuje Panie. udziela porad. 


| 


„ CHMIELNA 43 przy, Mąggzałkoskiej 


t 


POMORZE 

BYDGOSZCZ PRZEJĘŁA 
SPUŚCIZNĘ WYCZÓŁKOWSKIEGO 

Odbyło się uroczyste posiedzenie 

Rady m. Bydgoszczy, na którym 
przyjęto darowiznę Franciszki Wy- 
czólkowskiej, obejmującej Spusciznę 
po zmarłym znakomitym  malarzu 
Leonie Wyczółkowskim. Spuścizna 
obejmuje przeszło 400 dzieł wielkie- 
go artysty, m. n. obrazy Olejne, ak- 
warele, grafiki. 15 szkicowników, w 
których znajdują się rysunki 15-let- 
niego jeszcze chłopca, jak też rysun- 
ki przedśmiertne, pastele i t. d. 

JUBILEUSZ KAPŁANA 
Parafia Lniano miala w tych dniach 
podniosła uroczystość 25-lecia pracy 
kapłańskiej miejscowego proboszcza, 
ks. Jana Zielinskiego. 

OBSL NEŁA SIĘ GÓRA 

W Strzemięcinie pod Grudziądzem 

obsunęła się nad brzegiem Wisły gò- 
ra. Istnieje obawa równoczesnego 0%- 


sunięcia się drog. Strzemięcin jest 
najpiękniejszym miejscem  wyciecz- 
kowym w bezpośredniej bliskości 
Grudziądza. 


SLASK 
ZMIANY W MAGISTRACIE 
W związku z ciągłymi aferami w 


katowickim i licznymi 
sprawami sądowymi oraz dyscypli- 
narnymi urzędników  miejrkich, o- 
trzymał bezterminowy urlop dyrek- 
tor biur miejskich i szef personalny 
magistratu Tronowicz. P. Tronowicz 
nie powróci już na swe stanowisko, 
a na jego miejsce szefem personal» 
nym i ayrektorem biur miejskich zo 
stał mianowany p. mgr. Gacka. 
WILNO 
NOWĄ BEKONIARNIA 

% nowej Wilejce z inicjatywy sa: 
morządu została ukończona w tych 
dniach budowa dużej eksjortowej be- 
koniarni. Koszty budowy wyniosły 
ponad 400.00 zł. Bekoniarnia w No- 
wej Wilejce jest obliczona na prze- 
twarzanie rocznie 40.000 sztux niero- 
gacizny. 
WGŁYR 

NOWE CZASOPISMO 

Ukazało się czasopismo „Druh“, 
wydawanego przez alumnów Papie- 
skiego Seminarum Wschodniego w 
Dubnie. Pismo jest poświęcone prze- 
ważne sprawom unijnym. 

SZKOŁA RZEMIEŚLNICZA 

W m. Kiwercach w szkole po- 
vszechnej odbyło się uroczyste 
otwarcie szkoiy dokształcającej rze- 
mieślniczej. 


Magistracie 


Kronika poznańska 
ODDZIAŁ „AEBG** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


ę TEATRY 
TEATR WIELKI: „Mara”. 


TEATR POLSKI: „Kwadrans przed 


dwunastą”. 

TEATR NOWY; „Profesja pani, 
Warren". n . w 
KINA 
SLONCE: „Dyplomatyczna żona”. 


SWIT: „Bruta!”, 
GWIAZDA: „Będzie lepiej. 
CORSO: „Ostatni sygnał” i „Męż- 
czyżpi w niebezpiecznym wieku”, 
INO TCL OŚWIATOWE: „Dzi- 
siejsze czasy”. 
RENAISSANCE: „Czarny hrabia”, 
APOLLO: „Dama kameliowa”. 
TĘCZA Wilda: „W. Z. 6 nie wy» 
lgdował". 
WILSONA: „Wojna w królestwie 
walca”, 
SFINKS: „Dwie Joasie”. 
METROPOLIS: „Dama kameliowa” 
GLORIA: „S$kowronek”. 
TĘCZĄ . Łazarz: „San Francisko”. 
SKAZANIE PRZEMYTNIKÓW 
WALUT 
Na woekandzie Sądu 
w Poznaniu znalazła się sprawa 


Apelacyjnego 
za- 


zam. w barakach przy ul. Szpitalnej, 
oskarżona 6 to, że dopuściła się pub- 
licznego bluźnierstwa. 

Sąd wydał wyrok skazujący bluź- 
nierczynie na 6 miesięcy  bezwzględ- 
nego więzienia. 

GROŻNY POŻAR 

Grożny pożar wybuchł w zagro- 
dzie Heleny Lemańskiej w wiosce Ra- 
daojewice. Zniszczył stodołę, chlewy, 
dwie szepy oraz narzędzia i maszyny 
rolnicze. Śtraty obłcza się na sumę 
akolo 25.000 zł. 

Z zagrody Lemańskiej przeniósł się 
ogień na zabudowania sąsiedne Kon- 
stantego Wojciechowskiego, gdzie spa 
iha się obora i szopa oraz narzędzia 
i maszyny rolnicze 

PIELGRZYMKA DO GROBU 
ŚW, WOJCIECHA 

Arch'diecezjalny lustytut Akcji Ka- 
tołickiej urządza dn. 25 kwietnia piel- 
grzymkę do grobu św. Wojciecha. Zo 
staną uruchomione specjalne pociągi 
popularne. 


wodowego przemytnika walut, oby- jg 


watela węgierskiego majora  Indiha 
vel Ingiga, który został ujęty 13 grud 
nia ub, r. na granicy polsko ~- gdan- 
skiej, przy czym odebrano mu 21.000 
zł. i 300 dolarów. Sąd okr. w Gdym 
skazał go na półtora roku więzienia I 
40.000 zł. grzywny z zamłaną w fa- 
zie nieściągalności na więzienie, licząc 
50 zł. za jeden dzień więzienia. 
Sad Apelacyjny utrzymał w mocy 
wyrok pierwszej instancji. 
BLUŹNIERSTWO 
Przed Sądem Okr. w Gnieżnie sta- 
nela w dniu wczorajszym A. Gujda, 


MEBLE 
reyog 
A.A.) OKAZJA-MEBL! 


Firma chrześcijańska 
SKI”, Plac Trzec 
wy Świat 3%. m 
— Własna 
komplety od 80 
— Stołowe — 

oje — un 
ik —. Pojedyńczę sztuki. 
godne rozpłaty. — Bezpłatrie porady. 
Z Projekty „Wnętrz”. Nowy Świat 39. 


Plac Trzech Krzyży 12. 

MEBLE najtaniej solidne, gotów- 
ką. ratami. Sypialnie, sto- 

łowe, salony, gabinety, kreġĝeney, 

szafy, tapczany, otomany. Pracow- 

nie stolarsko - tapicerskie, Wrzecian, 

Hoża 16. ' 


MATFRIAŁY BUDOWLANE! 
EU AA 


' m | 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel 9.89-74. | 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki, Wazony, Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowa pełne, ażurowe 
Tarasy. Osadniki. Baseny i t, p. 


Poleca w wielk m wyborze 


PALTA WIOSENNEŃ Y 


Kapelusze, Bieliznę 
Krawaty, Sziaíroki 
Bonżurki 
Ceny b. przystępne 


DROBNE | 
NAUKA I WYCHOWANIE 
o manieczki 


modelowania, szycia wyu- 
KRO! czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ARC specjal- 


!|ne ulgi. Zapisy codziennie, 


RÓŻNE 
mad 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
5. OLSŁEWSKI p arsana 


oszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu: 
stonosze i pasy brzuszne, Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
i ammo cna w SEEN 


jes otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszāwa, 
Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
kiwaniu | zaofarowaniu pracy 
zamieszczaniy z ustępstwem 50 proć. 
Ww wypadkach uzasadnionych wez- 
płatnie. 


í EAr R TROJE W ZEAECODOO 


PODROŻUJ SAMOLOTEM 


L 
poszu 


=" 
WER DANGA uii 80 FO 
O 


ABC- 


W najbliższych dniach 


PARYŻ, 7.4, W najbliższym cza, 
tie, t. j. może nawet w ciągu naj- 
bliższych dwóch dni, oczekiwać 
należy ogłoszenia przez rządy 
francuski i angielski wspólnej de- 
klaracji, uznającej oficjalnie neu: 
tralność Belgii, 

Procedura, jaką w tej sprawie 
zastosują prawdopodobnie kance- 
larie dyplomatyczne Anglii, Fran- 
cji i Belgii, obejmie wspólną des 
klarację Francji i Anglii, uznają. 
cą de facto i de jure neutralność 
Belgii, do czego dołączone byłyby 
gwarancje ze strony obu tych 
rządów na wypadek agresji, jakiej 
ofiarą mogłaby paść Belgia. 

Utrzymują tu, że pomimo zwol- 
nienia Belgii przez Francję i Ans 
zlię z zobowiązań, wynikających 


z układów londyńskich, Belgia nie 
pozostałaby neutralna w razie 
konfliktu, w którym obok Francji 
byłaby zaangażowana także i An- 
glia. W związku z tym zwracają 
uwagę ną to, Że belgijskie lotnic- 
two cywilne stwarza nowo lotni, 


szenie neuira! 


i 


ska stałe lub pomocnicze w róż- 
nych punktach kraju, a poza tym 
— jak stwierdza dziennik — będą 


_ Szereg domiesłych zarządzeń 


la zaham 


ności E 


pod gwarancją Anglii i Francji 


utrzymywane efektywne kontakty 
miedzy szłabami generalnymi Rel- 
gii, Francji i Anglii. 


NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
m Chełm oczekuje dymisji 


skompromitowanych nauczycieli 
Kom sia ministerialna już urzecuie 


CHEŁM, 7. 4. (tel. wł.). — Ko-j fekt ks. Sekrecki, uczniowie zim- 
misja ministerialna oczekiwana | nazjum i rodzice. 

od dawna w Chelmie, po długich} Społeczeństwo chełmskie ocze- 
tygodniach przybyła wreszcie i| kuje w naprężeniu wyników ba- 
rozpoczęła badania, Przesłuchi-| dań komisji w nadziei, że komi- 
wani byli dotychczas nauczyciele| gja weźmie pod uwagę stan fak- 
gimnazjum im. Czarnieckiego, pre | tyczny, ukróci wreszcie samowo- 


Szerokie uprawnienia komisji kontroli cen 


W środę, dnia 7 b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, w któ: 
rego wyniku wydany został komuni- 
kat, w którym m. in. stwierdzono, że 
tendencje do podnoszenia cen szere- 
gu artykułów, oraz przeprowadzone 
zwyżki cen są czytnikiem hamują- 
cym trwający od szeregu miesięcy i 
wyraźny już rozwój życia gospodar- 
czego. W  Szybkości wzrostu cen 
Polska zajęła jedno*z pierwszych 
miejsc w Europie. 

To nadmiernie szybkie zwyżkowa- 
nie cen w Polsce jest częściowo re- 
zultatem przejawów wybitnie speku- 

; lecyjnych. 

Rada Ministrów stwierdziła w wy- 
niku przeprowadzonych narad, że w 
interesie całego życia gospodarczego 
leży jak najdalej idące przeciwdzia- 
łanie tendencjom zwyżkowym. 


Zahamowanie 
dalszego wzrostu cen 
artykułów rolnych 


Rozważając sytuację w zakresie 
cen artykułów rolniczych, rząd stwier 
dził, że podniesienie się cen tych ar- 
tykułów, które w okresie kryzysu 
spadty najniżejj powodując zanik 
rentowności warsztatów rolnych —- 
jest zasadniczo zjawiskiem dodatnim 
| i korzystnym dla całego życia gospo- 
prezesa kraju. Stwierdzono jednak 
zarazem, że obecnie osiągnięty już 
poziom cen zbóż chlebowych jest 


Polske-gdańskie 
rokowania gospodarcze 


GDANSK, 7. 4. Niezależnie od 
sfiejainych rokowań polsko-gdań- 
skich wszczęte zostaną w przy- 
azłym tygodniu rokowania polsko- 
gdańskie gospodarcze, które będą 
prowadzone przez sfery gospodar- 
* cze z zaplecza z gdańskimi sfera- 
mi gospodarczymi oraz Senatem 
Gdańskim w sprawie usunięcia 
ograniczeń i trudności, ma jakie 
natrafia polsko - gdańska współ- 
praca gospodarcza na terenie 
Wolnego Miasta, Na czele pol- 
skiej delegacji sfer gospodar- 
czych stanie prawdopodobnie 


15 straży 


przedstawiciel „polskiego ciężkie- 
go przemysłu na Górnym Śląsku, 
dr. Wachowiak, b. woj. pomorski. 

Rokowania te stoją w związku 
z przedłużoną na początku b. r. 
umową o wykorzystaniu przez 
Polskę portu gdańskiego, o co 
Gdafńiskowi bardzo chodzi, jakko!- 
wiek utrudnia on polskiemu życiu 
gospodarczemu i interesom kół 
gospodarczych zaplecza praktycz- 
ne zastosowanie tej umowy. 

Należy zaznaczyć, że rokowa- 
nia będą miały charakter pry- 
watno - gospodarczy. 


poźarnych 


w walce z szalejącym żywiołem 


KROSNO, 7.4. Dziś o godz. 9 
rano wybuchł pożar w gromadzie 
Odrzykon pow. Krosno, który roz: 
szerzając się szybko z powodu 
wichury strawił 18 gospodarstw 
oraz Inwentarz żywy i martwy. 
Szkody b. znaczne, W czasie po- 
żaru 6 osób uległo ciężkiemu po- 


parzeniu i zostało przewiezionych 
do szpitała w Krośnie. 

Udział w akcji ratunkowej wzię: 
ło 15 straży pożarnych z powia- 
tów krośnieńskiego i Jasielskiego. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni jest 
to już drugi z rzędu wielki pożar 
w krośnieńskim. 


"Cała dzielnica spłonęła 


20 tys. ludzi Ko 


MANILLA, 7. 4. W gęsto zalud- 
nionej dzielnicy uboższej ludno- 
ści Manili szaleje od wielu godzin 


LJ z LI LJ 
Zajścią antyżydowskie 
w Zórawn'e 
Ze Lwowa donoszą, że podczas 
wtorkowego targu w Żurawnie k. 
Stryja doszło do wystąpień anty- 
żydowskich, podczas których zde- 
molowano szereg straganów. wy- 
biło szyby w mieszkaniach ży- 
dowskich į poraniono pewną ilość 

handlarzy żydów. 
Policja przeprowadziła liczne 


aresztowania, i 


ZZ E E E R 
Warszawa, AL Jerozolimskie 121 Telefony 66662 (sekretariat) 666-99 (ogólny) 


REDAKCJA: 


czuje na ulicach 


ogromny pożar, który szerzy się 
z niezwykłą szybkością. Drewnia- 
ne domki Filipinów padają łatwo 
pastwą piomieni. W bardzo krót- 
kim czasie 30 bloków drewnia- 
nych domów mieszkalnych spło- 
nęło doszczętnie, Liczba pogorzeł- 
ców zwiększa się z godziny na go- 
dzinę i wynusi obecnie ponad 
20.000 ludzi, którzy wraz z urato- 
wanym dobytkiem koczują na uli- 
cach Manilli. 

Wielu mieszkańców dzielnicy, 
w której szaleje pożar, zaginęło; 
istnieje obawa, że padłi pastwą 
ognia. Straty materialne wytrzą- 
dzonę przez pożar sa oceniane na 
milion dolarów, 


wystarczający dla zabezpieczenia ren- |a wyrażającej się w ścisiej kontrol 


towności gospodarki rolnej. 
Wstrzymanie 
ek'porłu zbóż 


„Nie mniej utrwalenie korzyści, ja- 
kie w tej drodze odnosi życie gospo- 
darcze, przez zmniejszenie rozwar. 
tości „nożyc cen*, wymaga wysiłków 
w kierunku złagodzenia wpływu 
zwyżki cen artykułów rolniczych na 
koszta utrzymania, jak również wo- 
bec wytworzonej koniunktury eks- 
portowej w zakresie artykułów rolni- 
czych, zapewnienia krajowi dostate- 
cznego bezpieczeństwa  żywnościo- 
wego. Dlatego też niezależnie od 
zniesienia z dniem 15 marca r. b. 
zwrotu ceł przy eksporcie zbóż, dla 
zabezpieczenia podaży zbóż na ryn- 
ku wewnętrznym, a zarazem oddzia- 
łania khamujaco na dalszy wzrost cen 
ina rynku wewnętrznym, rząd posta- 
nowił wstrzymać eksport. zbóż chle- 
bowychi i ich przetworów, oraz 
wprowadzić normy przemiałowe w 
wysokości 70 procent wymiału z ziar- 
na żytniego i 65 procent z pszenicy. 
Zarazem postanowiono dopuścić do- 
datkowy import pasz w celu zmniej- 
szenia Spasania inwentarza zbożem. 


Ułatwienie Importu 
artykułów kolon alnych 


W zakresie elementów, wpływałą- 
cych na koszty utrzymania, postano- 
wiono również zwiększyć kontyn- 
genty i uprościć formalności oraz ob- 
niżyć opłaty, związane z importem 
niektórych artykułów kolonialnych, 
wskutek czegą ceny tych artykułów 
będą mogły ulec obniżeniu. 

esie cen ariyknłów przemy- 
słowych uznano Ta rzecz konieczną 
kontyńuowanie dotychczasowej akcji, 
prowadzonej przez organa rządowe, 


-Bezładny odwrót czerwonych 


na froncie baskijskim 


„VITORIA. 1.4. Ofensywa pow- 
stańców odbywa się planowo. W 
ich ręce wpadły wzgórza bardzo 
silnie umocnione przez wojska 
rządowe. Wczoraj wieczorem lis 
nia frontu przechodziła jak nastę- 
puje: dwa kilometry na północ 
od Orduna w kierunku Capilla 
San Atorto, 8 kilometry na północ 
od góry Gorbea w kierunku m. 
Pentes na południe od góry Bara- 
zan, na północ od m. Puerto Ur: 
quoi Ola, w którym to miejscu 
powstańcy znajdują się w odle- 
głości 6 klm. od Durango, po 
czym linia frontu przechodzi na 
południowy wschód od góry Uda- 
la. 


Wojska rządowe podczas od- 


Slub Ks. Windsor 


po uroczys!tościach koronacyjnych 


LONDYN, 7, 4. Przedstawiciel! z kół, zbliżonych do dworu kró- 
się| lewskiego, że ślub ks. Windsoru 


„United Press“ dowiaduje 


„Boski wiatr” 
w rekordowym locie 


KARACHI, 7. 4. Japoński sa- 
molot „Boski wiatr*, usiłujący 
dokonać rekordowego przelotu w 
mniej, niż 100 godzinach na tra- 
sie Tokio — Londyn, wyłądował 
dziś o godz. 19.20 w Karachi, prze 
latujac w 48 godzinach więcej, 
niż połowę trasy. 

„W czwartek o godz. 5 rano wy- 
startuje „Boski wiatr“ w dalszą 
drogę, spodziewając się dotrzec 
w piątek w, południe do Groydan. 


Sekretarz re 


dakcji przyjmuję interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i kwiąt tylko w godz. 14—15, 
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Bodakicz naczelny dr. Wojciech Zaleski 
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mortja 4; 


mne R ZZ WEZ a m 


ratu samorządu gospodarczego do 
współdziałania w walce z nieuspra. 
wiedliwionymi gospodarczo zwyżka- 
mi cen. 


ruchu cen towarów przemysłowych, 
w wykorzystaniu uprawnień ustawy 
kartelowej, oraz przyciągnięciu apa- 


Komisia kontroli cen 


Akcję tę w najbliższym okresie ministrów wniosków. dotyczących re- 
postanowiono wzmocnić przez po- |gulacji cen ma artykuły, posiadające 
wołanie specjalnej komisji kontroli | znaczenie dla gospodarstwa społecz- 
cen przy prezesie Rady Ministrów, |nego i dla ludności oraz zmierzają- 
do której kompetencji należeć będzie | cych do zapewnienia na'eżytej poda- 
koordynowanie działalności poszcze: |ży tych artykułów na rynek we- 
gólnych działów administracji w spra | wnętrzny, jak również do obniżenia 
wie cen, zgłaszanie da właściwych ' kosztów produkcji i wymiany. 


Szerokie kompetencje komisji 


W walce ze zwyżką cen i spekula- j szenia cła, urachamianie ` kredytów 
cją z komisją kontroli cen współdzia- | obrotowych i regulowanie tary! kole- 
łać będą wszystkie mnisterstwa i u- lonych We wszystkich tych spra- 
rzędy państwowe przy maksymalnym | wach komisja, jeśli uzna to za celo- 
wykorzystaniu uprawnień gospodar- | we, będzie mogła zgłaszać odpowied. 
czych i administracyjnych, jakie rząd {nie wnioski, które w szybkim trybie 
posada w zakresie regulowania cen. | załatwiane będą przez odpowiednie 
Do dyspozycji komisji kontroli cen | ministerstwa. Ponadto do dyspozycji 
postawione będą m. in. elementy tak | komisji kontroli cen oddane będę 
ważne, jak możność zwiększenia kon- | środki natury represyjnej, a to przez 
tyngentów importowych i dewizo- | zapewalenie jej wspłdziałania apara- 
wych, możność obniżania lub zno- | tu e ogólnej i państwo- 
wej. 


Ceny artykułów inwestycyjnych I budowlanych 

Komisja kontroli cen szczególną | Uznano również za wskazane od- 
uwagę zwróci na kształtowanie się| działanie w kierunku zahamowania 
cen artykulów inwestycyjnych i budo" | zwyżki cen niektórych sortymentów 
wianych. Niezależnie od środków, któ- | drewna. konsrmowanego na cele bu- 
re w tej dziedzinie na podstawie prze: | dowiane i opałowe przez niezamożnę 
prowaózonych badań komisja kontroli | ludność w tych okręgach, w których 
cen uzna za wskazane zastosować, lasy państwowe posiadają faktyczną 
Rada Ministrów stwierdziła już obec- | możność wpływania na kształtowanie 
nie możność aige aTa a się cen. 
stawy cegły I przełaman spekalacj Ę 
cen w zakresłe tego artykułu w okręgu Zniesienie cła 

na cynk I ołów 


warszawskim i w okręgu centralny, 
a to przez zastosowanie m ti 
gowej taryfy na przewóz cegły na od- Ea ; : 
łość F 7 Rada Ministrów przyjęła wreszcie 
AD ają góre do wiadomości podpisane w dniu dzi- 
słejszym rozporządzenie ministra skar- 
bu, wydane w porozumieniu z mini- 
strem Przemysłu i Handlu oraz Rolnice 
twa i Reform Rolnych. znoszące cło 
przywozowe od cynku i ołowiu. Dal- 
sze zarządzenia, dotyczące zapewnie- 
nia właściwego poziomu cen poszcze- 
| BR RED pay jeśli okaże się ko- 
i Ń ra. AEG qi] nieczność, wydawane będą przez Radę 
wrotu pe 4 zdołały RA atie licz- | Ministrów, badź przez poszczególnych 
nych składów amunicji. Wojska ministrów na wniosek Komisii kontroli 
powstańcze wzięły olbrzymią zdo. cen. 
bycz: tystące granatów, dziesiątki | 
tysięcy ładunków karabinowych, 
baterię . artylerij lekkiej, 10 moź- 
dzieży oraz 21 samochodów pan. 
cernych wraz załogą. Wczorajsze 
straty wojsk rządowych sięgają 
tysiąca zabitych. 

Jeńcy twierdzą, że Durango i 
Eibar, gdzie znajduje się wielka 
fabryka broni, została już ewaku- 
owane. Dowództwo wojsk rządo 
wych liczy się podobno nawet z 
upadkiem Bilbao, aczkolwiek go- 
towe jest bronić stolicy kraju ba» 
sków aż do ostateczności. 


W dniu 3 marca na budżeto- 
wym posiedzeniu Rady Wileń- 
skiej Izby Rolniczej odczytano 
list gen. Żeligowskiego, w którym 
rezygnuje on z godności członka 
zarządu tej Izby. 

Powody ustąpienia gen., Żeli- 
gowskiego były następujące: Gen. 
Żeligowski był w swoim czasie je- 
dnogłośnie wybrany do zarządu 
Izby i proszono go o objęcie pre- 
zesury Izby. „Naprawiacze”, któ- 
rych w dawnym zarządzie Izby 
była czterech, uzaleźnili swoje 
głosowanie za kandydaturą gen. 
żeligowskiego od warunku, aby 
wiceprezesem Izby został jeden z 
„naprawiaczy”. W dalszym wyni- 
ku tego zatargu „naprawiacze" 
złożyli mandaty rozbijając zarząd 
Izby. 3 

Po tym właśnie fakcie gen, Że- 
ligowski nadesłał list ze swoją re- 
zygnacją z godności członka za- 
rządu Izby. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
min. Poniatowski zdecydował roz- 


z p. Wallis Simpson odbędzie się 
zaraz po 24 maja. Ślub odbędzie 
się prawdopodobnie we Francji. 

Termin ślubu został ustalony 
po telefonicznych rozmowach po- 
między królem Jerzym VI. a księ- 
ciem Windsoru. W wyborze daty 
kierowano się chęcią uniknięcia 
kolizji z uroczystościami korona- 
cyjnymi, aby umożliwić grupie 
przyjaciół księcia, jak np. lordo- 
wi i lady Mountbatten i kpt. 
Piers Legh — szambelanowi kró- 
la. który prawdopodobnie będzie | wiązać Radę Izby Rolniczej w 
reprezentował Jerzego VI, wzię-; Wilnie, polecając przeprowadze- 
cie udziału w uroczystościach | nie nowych wyborów. Ta de- 
ślubnych. cyzja ministra zwraca się prze- 


Ceny ogłoszeń: 


FC gr Notatki reklamowe — I 


jania spekulacii 


ra miełsce wysokości | milrnetra przez szerokość 
ty (na wszystkich stronach po © szpali): na | ej strone — | 2 
w tekście (wśród artykułów) = 70 gr, w reklamach (wśród oułoszeń) — 50 gr. 
zł Komun:katy t wyjaśnenia — 1% zi 


lẹ wychowawców spod znaku % 
N. P. i uzdrowi nienormalne sto- 
sunki, panujące na terenie szkół 
w Chełmie. 

Społeczeństwo,  reprezentowae 
ne przez szerokie koła rodziciel+ 
skie żywi nadzieję, że praca ko- 
misji będzie zakończona zlikwis 
dowanięm skandalicznych me 
tod, stosowanych wobec młodzie 
ży przez niektórych nauczycieli, 
usunięciem żydów i bezbożników, 

Wpływ nauczycielj żydów ną 
młodzież jest fatalny. We wszy« 
stkich szkołach chełmskich wy" 
chowują i nauczają młodzież ży* 
dzi( że wyliczymy tylko: Mor- 
gensterna w szkole Nr. 1, Kuple= 
równę, Morgensternową, Kokówe 
nę, Grynszpanównę i Pfefferówe 
nę w szkole Nr. 5, Jakubowicza $ 
Pollaka w Szkole Rzemieślni< 
czej, w której ponadto Jakubo 
wicz jest dyrektorem oraz ezte 
rech nauczycieli w gimnazjum 
im. Czarnieckiego:  Fiszhauta, 
'Tennenbaumównę,  Lorberównę, 
wykładającą historię (!) i Hej 
manów nę. * 

Liczba nauczycieli - bezhożni- 
ków, z dyr. Lipskim na czele, 
jest również duża. 

Zlikwidowanie akcji tej zorga- 
nizowanej gromady i usunięcia 
wychowawców, wywierających 
zgubny wpływ na młodzież, jest 
koniecznym warunkiem uzdrowie 
nia stosunków w szkolnictwie 
Chłemskim j uspokojenia podnie« 
cenia, panującego wśród społe- 
czeństwa tego miasta. 


Konfiskata „ABC” 
Nr. 108 „ABC“ z dn. 8 kwiet- 
nia został skonfiskowany za dwa 
urywki artykułu wstępnego p. tu 
„Nie z winy młodzieży” oraz wia 
domości polityczne na str. 1. 
Czytelników i prenumeratorów. 
naszego pisma przepraszamy ta 
opóźnienie w dostarczeniu, nie 
wynikłe zresztą z naszej winy, 


Ustąp'enie p. Goetla 
z „Kuriera ‘Porannego! 
P. Ferdynand Goetel, który 
przed paru miesiącami powołany 
został na stanowisko redaktora 
naczelnego „Kuriera Porannego” 
opuszcza w dniach najbliższych 
zajmowane stanowisko- 
Powody ustąpienia, oraz osoba 
następcy nie są narazie znane. 
Mówi się, że p. Gcetlowi zarzu- 
cano brak orientacji w aktual- 
nych zagadnieniach politycznych. 


KÓPIEC — przez 6 — to błąd 
Biedem jest również nie czytanie TYGODNIKA . 

HANDLOWEGO. Egzemplarze okazowe na każde żą- 

danie Warszawa, ul Zielna 50. 


Min. Poniatowski przeciwko „Naprawie” 


Rada Wileńskiej Izby Rolniczej będzie rozwiązana 


ciwko grupie „naprawiaczy* sen. 
Malskiego, którzy tworzyli opo- 
zycję przeciwko gen. Żeligow: 
skiemu. 

Przy następnych wyborach gen. 
Żeligowski niewątpliwie zostania 
wybrany na członka Rady i preze- 
sa Izby. 
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Inż. Drzewiecki prezesem 
„Rotary Clubu” 


We wtorek odbyło się dorotwna 
walne zgromadzenie członków 
warszawskiego Rotary Klubu, na 
którym dokonano między in. wy- 
borów uzupełniających do zarzą- 
du. Na miejsce dotychczasowego 
prezesa inż. Dunin-Śłepcia. preze- 
sem na r. 1987-38 wybrano inż. 
Piotra Drzewieckiego, b. prezy- 
denta m, stoł. Warszawy. 17 b. m. 
odbędzie się w Łodzi ogólnopolski 
zjazd Rotary Klubu. 

W lecie b. r. odbędzie się we 
Francji międzynarodowy zjazd 
Rotary Clubów, nad którymi pro- 
tektorat objął prezydent Lebrun. 

Jak widzimy „bracia w fartusze 
kach“ mogą się poszczycić nie 
byle jakimi protektorami. 


ledne| szpaćń 


na osatnei 
opisy specjalne — 3 zi., 


stronie 


ekar i 


skie 30 gr Nekrologia po 30 gr. tlrohne po 20 gr za wyraz duże ttery w Owos/enia h „drubnych' hczy 


się za odzielne wyrazy — tłusty druk — podwójnie 


Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), e komumika- 


ry | wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Aleja |erczoiimskag a — biuro czynne od godz. © ranc do 6 wierz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*% Sp. z ogr odp- 


zn 


Redaktar odpowiadzialnz: Bohdan Gębarski, 


